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W ychodzi CODZIENNIE w yjąw szy poniedziałek. -
Przedpłata wynosi we Lwowie kwartalnie 3 złr. 60 cnt., na prowincji pocztę 4 złr. 50 cnt. 

Przedpłata m iejscowa przyjmuje się każdego 1. i 16. w  miesiącu. Numer pojedynczy 10 ent.
Redakcja, administracja i ezpedycja pocztowa i miejscowa „Gazety Narodowej11 jest w kamienicy pani Groma- 

górnej części Wałów łretmańskicłi, naprzeciwko porzty, na dole, gdzie w y łą c z n ie  przedpłaty idzióskiej, przy
inseraty się przyjmuję.

LISTY z pieniędzmi przesyłane być w inny  franco do Gazety Narodowej w e Lwowie. — LISTY
reklamacyjne n ie  z a p ie c z ę to w a n e  nie ulegaję frankowaniu,
O g ło sz e n ia ,  o d e z w y , u w ia d o m ie n ia  i d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju przyjmuję sie w wydawnictwie „Gazety* 

od wiersza drobnem pismem lub za miejsce objętości wiersza 6 cent., a na opłatę Btęplowę 30 oent
za każdorazowe umieszczenie.

■RJf .

Prenumerata na Gazetę Narodową wy
nosi w miejscu kwartalnie 3  złr. 6 0  cnt.

„ * miesięcznie 1 „ 2 5  „
z przes. poczt, kwartalnie 4 „ 5 0  „

„ „ miesięcznie 1 „ 5 0  „
Prenumerata miejscowa przyjmuje się 

ty lk o  od I. lub  16. każdego  m ie
s ią c a ;  prenumerata z przesyłką pocztową 
najm niej za m ies ią c  i ty lk o  do 
końca m ies ią c a  lob  k w arta łu .

P renum erata  na 4 m ies ią c e  t. j. 
od 1. grudnia b. r. do końca marca 1864 
wynosi w miejscu 4 złr. 6 0  cnt.
z przesyłką pocztową 6 r —  „

Do prenumeraty na Gazetę Narodową 
można dołączać zaliczkę w kwocie 1 złr. 
w. a. na dzieło J a n a  S tu a r t’* Will a 
„ O  W O L !V O Ś C l“ przełożone z angiel
skiego przez p. J o l ju s z a  Starkln. 
Dzieło to odbiorą szanowni prenumeranci 
z początkiem stycznia 1864 r. Cena księ
garska tegoż będzie po wydrukowaniu zna
cznie podniesioną.

Polityka pruska.
Przed powstaniem w Polsce już było przy

gotowane przymierze francuzko - prusko - mo
skiewskie. Ówczesny poseł pruski w Paryżu, 
p. Bismark, wtajemniczony w te roboty, zo
stawszy ministrem, starał się kilku naczelni
ków stronnictw w Izbie ująć zwierzeniami 
poofnemi o nowym rozbiorze Polski, o możlig 
wena p rzy łącz  euro K ongresów ki do Prus i 
Utworzeniu wraz z częścią Poznańskiego o- 
sobnego królestwa, połączonego unią perso
nalną z Prusami. Z drugiej strony wskazywał 
na możliwość zaLorów w Niemczech głosząc, 
iż rynsztunek pruski za obszerny jest na te 
raźniejsze ciało pruskie, więc pora by stoso
wna była, rozszerzyć je . Zwierzenia te pou
fne, przez nienawidzących Bismarka dla jego 
wstecznych zasad, wyjawione niedyskretnie, 
narobiły w owym czasie wiele hałasu i p rze
strzegły dwory Austrji i Anglii o przygoto- 
wująfcem się przymierzu i o daleko sięgają
cych tego przymierza planach.

Dopiero powstanie polskie obróciło w ni- 
wec te zamysły. Cesarz Napoleon przez dwa 
pierwsze miesiące pragnął w sposób przy
jacielski z Moskwą załatwić sprawę polską. 
Minister Billault musiał z jego polecenia przy
kre i rozczarowujące Polaków co do zamia
rów Francji czynić w ciele prawodawczem 
francuzkiem ’ oświadczenia, — lecz gdy pow sta
nie nie dało się tern skłonie d,o złożenia broni, 

-a naród francuzki, zgorszony obojętnością ce
sarza i cynicznością jego ministra w sp ra
wie polskiej, począł się niecierpliwić i tem 
żywsze Polsce walczącej dawać oznaki współ
czucia, to widział się Napoleon zmuszonym 
odstąpić od planów przymierza francuzko- 
prusko - moskiewskiego, i wystąpić otwarcie 
w obronie Polski przeciw Moskwie i P ru
som. Spodziewał się on, że zmieniwszy front, 
Pozyszcze dla tej polityki Anglję i Austrję i 
"'raz z niemi odbuduje Polskę.

Po sześciomiesięcznych usiłowaniach w 
lym kierunku przekonał się jednak cesarz 
'apoleon, iż Anglja przeciwną jest wojnie 

kontynentalnej z obawy, aby Francja nie ko- 
^ystała z niej i nie rozszerzyła swych gra 
5*c, a Austrja przeciwną jest odbudowaniu 

°lski z obawy, aby Polska nie zagrażała 
sPokojowi jej państwa, złożonego z rozmai- 
^ch narodowości.

Ujrzał więc cesarz Napoleon, że tą dro- 
^  do celu nie dojdzie. Pozostało mu albo 
j e ż e n ie  dalsze w sprawie polskiej, albo 
^ydanie wojny tym wszystkim, którzy są od- 
^dowaniu Polski przeciwni, jakto wyznał w 

L ^ j mowie tronowej. Lecz milczeć nie mógł, 
ąe? podkopania własnego tronu we Francji, 

"'ojnę bez przygotowania i bez zapewnie-
Sobie przymierza wydać zaraz, było ró- 

*ńcż niepodobna.

Zwołanie kongresu nie mogło było mieć 
innego celu, jak przysposobienie takiego p rzy : 
mierzą i zyskanie czasu do przygotować wo
jennych, nie tyle dla Francji, zawsze prawie 
gotowej do walki, jak dla pozyskanych sprzy
mierzeńców.

A w tej chwili międzyaktu kongresowego 
widzimy Prusy nagle cisnące się znowu do 
gabinetu francuskiego. W razie wojny Prusy 
narażone są  na pierwsze, najgwałtowniejsze 
ciosy. Nauczone doświadczeniem z wojen Na
poleona I., dziś albo swem pośrednictwem 
odwrócić pragną wojnę, albo — gdy nie udała
się kombinacja francusko-prusko-moskiewska, 
szukać zdają się innej kombinacji z Francją. 
Pomimo namowy z Wiednia i z Petersburga 
nie przystąpiły do identycznej odpowiedzi na 
zaproszenie kongresowe, ani w spółce z Au- 
strją, ani w spółce z Moskwą. Podejrzywały 
Prusy cesarza austrjackiego, iż za pomocą 
Francji chce się ogłosić cesarzem niemieckim. 
I w głowie pana Bismarka mogła powstać 
myśl, czyby król pruski nie mógł to samo za 
pomocą Francji uczynić. Wszak jeźii Polska 
niepodległa niebezpieczenstwem grozi dla chu
dego królestwa Pruskiego, toć nie może być 
niebezpieczną cesarzowi obszernych Niemiec. 
Z Moskwą Prusy nie zawarły wiecznego so
juszu, a przewrotność polityki pruskiej w 
porzucaniu i najświętszych przymierzy i zry
waniu najsolenniejszych ugod , jeźli tego ich 
interes wym aga, od dawna znaną jest w 
historji.

Jeszcze jak  na zawołanie P ru s , pojawia 
się kwestja niemiecko-duńska. Już przy żą
d a n iu 'b u d ż e tu  w pi zeszłym  roku  na reorga
nizację, a właściwie na powiększenie wojska 
szeptał wpływowym mężom Bismark na ucho, 
że prawdopodobnie wkrótce nadarzy się pora 
wzięcia przewagi w Niemczech. W prost do 
zagarnięcia Niemiec i do ogłoszenia cesarstw a 
niemieckiego przystąpić nie można, ale sko
rzystać z ruchu narodowego, objąć kierunek, 
zająć zieąiię niemiecką, odebrać księstwa od 
Danii niby dla księcia Augustenburgskiego, a 
potem wykazać iż on nie jest prawowitym 
dynastą — to rzecz łatwiejsza. W szystkie żaDo 
ry w świecie w ten sposób się odbywają. I 
Prusy w ten sposób zabrały prowincje pol
skie. Zajęły je tymczasowo z względów sąsiedz
twa, pokoju — i więcej z nich nie wyszły. Naj
ważniejsza rzecz znaleść sposobność, nastrę
czającą dobry pozór do dokonania chwilowe 
go niby zajęcia.

laka to idea polityczna wyrobiła się od 
roku 1848 w głowach pruskich mężów sta
nu, a świeży projekt austrjacki reorganizacji 
Rzeszy niemieckiej z cesarzem Austrji na 
czele, pobudził Prusy do nowego współzawo
dnictwa w tym kierunku. W Wiedniu mężo
wie stanu widzą to niebezpieczeństwo, jakie 
Austrji w jej stanowisku niemieckiem grozi 
przez spraw ę duńsko-niemiecką. Nie dowie
rzają tam Prusom i obawiają się, aby za jej 
pomocą Bismark nie zdążył do hegemonii w 
Niemczech, pociągnąwszy śmiałem wystąpie
niem a za porozumieniem z Francją cały na
ród niemiecki za sobą. Dotąd nie odpowie
dział hr. Rechberg na interpelację Rechbau- 
era, co austrjacki rząd w sprawie duńsko- 
niemieckiej uczynić zamierza, bo dotąd po
dobno nie zdecydowano się w jaki sposób 
niebezpieczeństwo odwrócić: czy idąc w je 
dnym szeregu z Prusami przeciw Danii, czy 
przeciwnie trzymając się wraz z Anglią pro
tokołu londyńskiego.

Sprawa polska za granicą.
Widoki kongresu weszły w ostatnią kwadrę, 

a wnet nów nastanie. Niewiadomo jeszcze, czy 
odpowiedź austrjaeka została już wręczoną w 
Paryżu. Zarzuty wczorajsze dziennika la France, 
iż jedna tylko Austrja zwleka odpowiedź, od
piera Wiener Ztg. prostem doniesieniem, że od
powiedź anstrjacka jeszcze d. 17. b. m. odeszła 
z Wiednia, co tem bardziej zadziwia, ileże ko
munikacja między Paryżem & Wiedniem bardzo 
ułatwiona.

Odpowiedź moskiewska ma być grzeczna. 
Jcstto jedyną jej zaletą, i w tem zgadzają się 
wszystkie doniesienia. Lecz co do treści właści
wej różni różnie twierdzą.

L' Europę pod rubryką „Communications," 
zapewnia podług odebranych listów z Petersbur
ga, iż cesarz Aleksander II. okazuje w swoim 
liście wielkie uznanie dla wspaniałej inicjatywy 
cesarza Francuzów, i oświadcza się równie jak  
on za pokojowem rozwiązaniem bieżących spraw; 
mniema, iż tak ludzkość jak  cywilizacja i po
stęp zyskać tylko mogą na omijaniu krwawych 
starć i oddaje świetny hołd intencjom polityki 
francuskiej. „Lecz, dodaje Europę, Aleksander 
II. nie waha się przytem oświadczyć, że nim przy 
stąpi do propozycji, tak znakomicie skreślonej 
przez ces. Napoleona, trzeba żeby ta propozycja 
dokładniej została określoną, żeby rozmaite k we- 
stje, które przyjdą pod obrady kongresu, równie 
jak  różne cele do których zmierzać będzie wy
sokie zgromadzenie, zostały jaśniej wskazane przez 
monarchę, htóiemu, skoro wziął inicjatywę zwo
łania areopagu europejskiego, przypada prawo i 
obowiązek oznaczenia programu kongresu.1' Eu
ropę twierdzi, iż do tego listu, zbyt pochleb
nego dla Napoleona III., dołączył ks. Gorcza- 
kow depeszę, w której wice-kaoclerz „zapewnia, 
iż rząd moskiewski podziela w teorji zdanie 
cesarza Francuzów o korzyściach pokojowych 
układów. Żąda jednak, aby projekt knugresu 
został sformułowany w ten sposób, aby mógł 
być oceniony wszechstronnie, a szczególniej ze 
względu na swoją praktyczną stronę. Dc archi
tekta, który proponuje plao, należy wskazanie 
Środków wykonania go, a jest to zadanie, godne 
wzniosłego umysłu cesarza Napoleona dowieść, 
że areopag europejski jest praktycznie możli
wym, i że zebranie się jego może doprowadzić 
do pozytywnych rezultatów, korzystnych dla po
koju św iata , uważanego przez tak długi czas 
jako marzenie.”

Korespondenci peter>burgłey piszą o lićcie 
carskim, iż jest zredagowany w t<mie nadzwy
czaj grzecznym, a nawet podchlebnym. Moskwa 
oświadcza, iż nie jest wstrętną idei kongresu i 
jest za utrzymaniem pokoju. Lecz zanim weź
mie udział w kongresie, Moskwa chciałaby wie
dzieć dokładnie, jakie kwestje będą tam trakto
wane. Również ma żądać, aby kongres wten
czas tylko był ważnym, jeźli wszystkie mocar
stwa na niego się zgodzą; naostatek car chciał
by, aby kongres nie wywierał żadnego nacisku 
na mocarstwa, udział w nim biorące, lecz zacho
wał im znpełną swobodę decyzji.

Z Paryża zaś donoszą, że Gorczakow chce 
sprawę polską usunąć z rzędu przedmiotów, ma
jących przyjść pod obrady kongresu, i w tym 
celu oświadcza, iż kongres, jeźliby się zeszedł 
razem, winien postępować historycznie i brać 
pod obrady starsze, t. j. dawniejszej daty spra
wy, nimby przystąpił do rozbioru sprawy pol
skiej.

Pan Drouin de Lhuys nie będzie miał wiele 
mozołu dowieść, że sprawa polska najstarszą 
jest pomiędzy jwszyBtkiemi bieżącemi, a przeto 
nasamprzód wioną przyjść na stół kongresu.'

„La reponse russe est le document le plus 
poli mais aussi le plus perfide, que cette puis- 
sance ait adressć ń la France11. (Odpowiedź mo
skiewska jest dokumentem najgrzeczniejszym ale 
też i najchytrzejszym, jaki kiedykolwiek gabi
net ten wystosował był do Francji ) Ta charak
terystyka zdaje nam się bvć najprawdziwszą. 
Tak donoszą z Paryża do Koln. Ztg.

W Tuillerjaeh odpowiedź ta miała sprawić 
gorsze jeszcze niżeli angielska odmowa wra
żenie.!

Cesarz Napoleon wyraźnie w mowie trono
wej spodziewał się największej ze strony Mo
skwy uprzejmości pod względem kongresu ogól
nego. Teraz zaś doznał zawodu. Ma próbkę, o 
ile wierzyć należy chytrym przyrzeczeniom ca
ratu. który słynie z niedotrzymania obietnic.

Można przyjąć teraz z pewnością , że i Pru
sy nie skorsze będą do kongresu. Anglja odma
wia wprost. Austrja ciągnie za n ią, widząc swą 
flankę od prawego krytą Prusami, tyły zaś Mo
skwą. Cztery dwory pierwszego rzędu usuwają 
się od kongresu. Rzecz ta nabiera z dniem ka
żdym pewności ,

Nowy rok dobre więc jak się zdaje przy
niesie powinszowania.

Trzech członków Rządu narodowego miało 
temi dniami audjeneję u cesarza Napoleona w 
Compiegne. Donosi o tem paryzki korespondent 
Wanderera. Audjencja trwała trzy godziny sam 
na sam. Żadnego ministra ani adjutanta nie 
było przy ' tem. Cesarz miał być nadzwyczaj 
wzruszony, jak  donosi korespondent, i w końca 
nie mógł się wstrzymać od objawów radości 
z tego, co się dowiedział z ust tyeh panów. Po
kazywał im relację pana Drouin de Uhuys, ode
braną właśnie z Paryża i zawierającą treść kro 
tką wypadków, a miedzy innemi najnowsze do
niesienie Budberga, "że w łonie Rządu narodo

wego wybuchły niesnaski, i że jedua ich część 
usunęła się od Rządu. W najlepszym humorze 
pożegnał cesarz Napoleon swoich gości i zakoń 
czył rozmowę dodając, iż liczy z największą 
pewnością na rychłe urzeczywistnienie życzeń 
Polaków, i że się cieszy, iż powstanie nadarzyło 
Polakom sposobność wykształcenia dobrych żoł
nierzy, którzy przywykli do trudów wojennych 
i oswojeni z bojem przyniosą pożytek przyszłej 
armji.

Do Jen. Kor. piszą zParyża pod dniem 20. 
b. m .. „Gdy monsignor Chigi, nuncjusz papiezki, 
oznajmił panu Drouin de Lhuys przychylną od
powiedź swojego rządu nc projekt kongresu, 
odpowiedział uradowany tą niespodzianką jniui- 
ster dosłownie: „Donieś Escelencjo Jego Świą
tobliwości, że rząd cesarski mnie ocenić w ca
lem znaczeniu wyraz tego zautania, i przyjm 
moje słowo na to, że kurja nie pożałuje nigdy 
tego kroku.” Klerykalna tez prasa zoBtala od 
kilku doi ożywiona nowym  duchem, przemawia 
ona z prawdziwym zapałem za kongresem i do
wodzi, że wszystkie naglące kwestje teraźniej
szości są specjalnie katolickie, i przeto właści
wie należą do kompetencji Francji. Kwestję 
szlezwicko-holsztyńską uważa ta partj‘a całkiem 
rozsądnie za wewnętrzną, ogłasza listy pa«t-"r9kia 
jeden po drugim za zagrożoną w najświętszych 
interesach swoich Polską, i wypuszcza na świat 
istne nawały artykułów o europejskiej konie
czności świeckiego panowanie, papieża. Ten nie- 
spodziauv obrót rzeczy nie popiera wprawdzie 
zbyt wiele popalirnoścfi p r je k tu  kongresu, ale 
tę strafę wyuagr idza w oczach rządu sowicie 
zysk moralny, jaki ztąd odnosi, a uą który li
czy on miauowicie w stosunku do mocarstw ka
tolickich."

S t o s u n e k  F r a n c j i  do  g a b i n e t u  an-  
s t r j a c k i e g o  i w ł o s k i e g o  f^mi t-łowy kro 
śli prtłurzęd^wa Aa Patrie w artykule widocznie 
natchnionym :

„Niektórzy koresnondenci, niewłaściwie tak 
zwani^-dali powód do mniemania, które też i 
dzienniki powtórzyły jakoby reprezentant whiski 
w Petersburgu hr. Pepoli, w ostatniej podróży 
swej do Fraucji przywiózł ze sobą odpowiedź 
własnoręczną od swego króla na list zaprasza
jący Napoleona Wiadomość ta jest wymysłem. 
Do tej chwili nie nadeszło nic prócz przyjęcia 
zaproszenia, które przeslanem zostało depeszą 
telegrahczną; po niej dopiero nastąpi objaśnia
jący li-t Wiktora Emauuela.

,,Co się zaś tycze osoby posła włoskiego, 
to było rzeczą wcale naturalną już ze względu 
na pełne porozumienie między obydwoma rząda 
mi, że hr. Pepoli przedewszystkiem w pbecuych 
stosunkach, przed odjazdem swym na tak wa
żną posadę jaką jest poselstwo w Peter .burgu, 
udał się poprzednio do cesarza Francuzów Hr. 
Pepoli mógł w podobny sposób sam dodać do 
instrukcyj swego rządu własne natchnienia i my
śli, czerpane z widzenia się osobistego z cesarzem 
Napoleonem. Te wszakże natchnienia i te po
wyższe instrukcje musiały się wzajemnie zgadzać 
i uzupełniać, gdyż polityka gabinetu turyńskie- 
go, wbrew wszelkim pogłoskom, nigdy nie prze
stała zostawać w harmonii z polityką gabinetu 
tuileryjskiego.

„Utrzymy wano pewnego cza«u że nieznaczne 
rozstrojenie mąciło harmonię między Turynem i 
Paryżem; wtedy to przebąkiwano o przymierzu 
francusko-austrjackiem. Jakkolwiek jednak lu
dność włoska mogła na owa pogłoskę uczuć pe
wne obawy, to przecież rząd włoski, znający do
kładnie żółwią politykę Austrji, nie dałby oszu
kać się nigdy co do spodziewanego rezultatu po
wyższego projektu przymierzowego. I tak bardzo 
umiarkowanie pod tym względem był uprzedzony.

„Zarzucano rządowi włoskiemu usunięcie się 
jego od akcji dyplomatycznej gwoli Polski. Nie 
uwzględniono wszakże przytem, iż Włochy, w 
w razie interwencji zbrojnej, nie om ieszkałyby  
ofiarować armii swej dla nieszczęśliwej swej 
siostrzycy, umęczonej, rozdartej i uciemiężonej. 
Pominąwszy, iż Włochy jako świeżo restaurowa
ne mocarstwo nie uzyskały jeszcze tyeh samych 
praw, jakie przysłużają mocarstwom zachodnim, 
zwrócić należy szczególną^ nwagę na to, iż gdy
by rząd włoski przedstawień swych ostrych wo
bec Moskwy nie mógł był poprzeć czynnie, 
wtedy narodowość włoska przyczyniłaby sobie 
jeszcze jednego wroga w Moskwie, przez bez
owocne tejże drażnienie.

„Aby nie mówić wiele, rząd włoski, będąc 
tak poprzednio jak  i dziś skłonnym i gotowym 
interweniować w widokach wojny, uznał za zby
teczne interweniować w widokach dyplomacji, 
a niepowodzenia tej ostatniej zupełnie usprawie
dliwią postępowauie jego. W razie ndecydowa- 
nia interwencji zbrojnej, Włochy nie bacząc 
chwilowo na swe ważne powody rozdwojenia 
z' gabinetem wiedeńskim, pomaszerowałyby wraz 
z Francją obok Austrji. Włochy widzą w Austrji



w r o g a  jedynie w obrębie terytorjum włoskiego; 
po za granicami tegoż nie istnieje nieprzyjaźń 
polityczna.

„Przypuśćmy, że Austrja odmówiłaby' ze 
swej strony walczyć ręka w rękę z żołnierzami 
Wiktora Emanuela. Wtedy Włochy, które mogą 
dziś postawić 300,000 żołnierzy, rozporządzając 
przytem znaczną marynarką, mogłyby nie u- 
względnić odmowy tej, i wtargnąć do Wenecji.

JPropozycja napoleońska z 5. listopada po
łożyła koniec tym niespokojnościom. Rząd wło
ski, nie zmieniając usposobienia swego, stosownie 
do celu jak i ma na oku, nie przestanie zostawać 
w harmonii z gabinetem tuiieryjskim, a ostatnia

fiodróż hr. Pepoli do Compiógne odbyć się mia- 
a w celu ustalenia harmonii tej między oby

dwoma rządami.®

Pewna liczba Moskali, bawiących się chwi
lowo w Szwecji, ogłosiła następującą protestację 
przeciwko solidarności z Murawiewem i jemu 
podobnymi, w prowincjach polskich Moskwie 
podległych, w formie listu do redaktora jednego 
z niezależnych pism moskiewskich:

„Panowie! Rosjanie poniżej podpisani a 
przebywający w Szwecji, proszą Cię, ażebyś 
ogłosił w swern piśmie, że protestują przeciwko 
środkom nieludzkim Murawiewa i innych okru 
tników, niszczących Polskę ogniem, żelazem, 
deportacją i rabunkiem Widzą oni w systemie 
tym postanowienie posunięcia despotyzmu tatar
skiego, do granic ostatecznych nietylko w Pol
sce, ale nawet i w Rosji. Poczytują sobie za 
obowiązek jako szczerzy pątrjoci, pragnący do
bra własnego kraju, odrzucić wszelką solidar
ność z pisarzami, zaprzedanymi czy niezaprzeda- 
nymi, którzy artykułami, przesiąkłemi fałszywym 
patrjotyzmem, jeszcze dzisiaj przynoszą zakał 
piśmiennictwu rosyjskiemu.® W końcu pismo, 
opatrzone podpisami, wyraża sympatję dla Pola
ków w tej walce straszliwej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń 27. listopada

—?— Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu 
z ostatniego posiedzenia niższej Izby Rady pań
stwa, zapowiada prezydent rozdzielenie kilku 
sprawozdań wydziału finansowego pomiędzy 
członków Izby i przydziela kilka przeczytanych 
petycyj właściwym wydziałom. Potem zabiera 
głos radzca nadworny p. Taschek i poprawia 
pomyłkę drukową w budżecie Rady stanu, w 
cyfrach spostrzeżoną.

Następnie przystąpiono do porządku dzień 
nego, to jest: do obrad nad koncesją dla kolei 
lwowsko-czerniowieckiej. Sprawozdawcą p. Miihl- 
feld. P. Kalchberg zabiera głos i opowiada Iz
bie wszystko, co od oferty, pudanej przez pana 
Kleina, zaszła i co rząd w rzeczonej sprawie 
przedsięwziął. Wymienia także i to, że Izba po
leciła wydziałowi wystosować sprawozdanie, j a 
ko należyty wynik rzeczonych okoliczności. P. 
Mflhlfeld nie chce nic mówić w ogólnej deba
cie. Przeciw wnioskom wydziału zapisał się p. 
Skene; lecz nie chce także mówić, dopóki pan 
Muhlfeld nie uzasadni wniosków wydziałowych. 
Na to to p. Muhlfeld odpowiada, iż uwagi jego 
tyczą się szczegółów, i te dopiero przy szcze
gółach wypowie; wyjąwszy, gdyby Izba w tym 
względzie inaczej postanowiła. Prezydujący o- 
świadeza, iż nie może nikogo przymuszać do 
mówienia, jeżeli ktoś nie chce mówić, lub nie 
widzi potrzeby mówienia. Wtem p. Skene ubo
lewa, że wypadek dzisiejszy stanowi pierwszy 
przykład, gdzie sprawozdawca nie chce naprzód 
zabierać głosu. Prezydujący odpowiada mu, że 
nawet podług regulaminu nie może nakazać 
sprawozdawcy mówić. P. Stamm wnosi więc, 
aby całą sprawę odesłać do wydziału do ogólnego 
sprawozdania, a p. Skene popierając rzeczony 
wniosek Stamma, dodaje, aby ogólne sprawozdanie 
wydrukować i członkom Izby rozdać. Przy gło
sowaniu oba wnioski upadły.

Nareszcie zabrał głos p. Skene i oświŁdcza, 
iż życzeniem jego było, postąpić sobie wyłą
cznie z dobrem państwa całego, lecz skuto nie 
ma przed sobą drukowanego sprawozdania, 
więc nie może obowiązku swojego należycie 
wypełnić. Nie przeczy on, jakoby wydział w 
swem dodatkowem sprawozdaniu nie ulepszył 
wielu rzeczy-, jednakże uważa pomimo tego 
wszystkiego całą pracę za bardzo lichą. 
Uwziął się pan Skene na sposób umarzania ka
pitału, zaproponowany przez wydział, i starał 
się dowodzić per longum et Iatum szkodliwość, ze 
sposobu tego wynikającą; dalej wylicza poje
dyncze polepszenia wydziału, lecz utrzymuje, że 
mimo tego, wydział wyrządza skarbowi publi
cznemu roczną szkodę w kwocie 60.000 złr. W 
końcu oświadcza, iż wydział więcej sprzyja spe 
kulantom, aniżeli skarbowi publicznemu.

Herbst poprawia Skenego nietylko pod 
względem gwarantowanych procentów, ale także 
pod względem kwoty, do umorzenia kapitału 
przeznaczonej ; z czego się wyraźnie okazuje, 
iż skarb nic nie traci. Berger utrzymuje, iż no
wa praca wydziału podaje nowe kierunki w za
bieraniu stanowisk; powtarza z naciskiem to, 
co już dawniej powiedział, iż co nie jest kon- 
cesjonowanem, nie może być subwentowane; 
wspomina, iż to nie jest osobista koncesja, lecz 
że to są ogólne przepisy, które w prawie kon- 
cesyjnem miejsce zabrać powinny.

P. Plener utrzymuje, iż chcąc tak postępo
wać. nie przyjdziemy nigdy do kolei tak pożą
danej, oświadcza, iż osobiście zna Galicję, że 
w niej długi czas bawił, i że kraj ten ma swoje 
bogactwa, ale brak mu komunikacji, ażeby się mógł 
plonami swojeroi z innemi podzielić krajami. Po 
tych przemówieniach zabiera głos p. Milhlfeld, 
jako sprawozdawca. Mówił on, jak  zwykle, dłu
go i detailicznie, ale z wielką znajomością przed
miotu, o który chodziło właśnie, i z pewnem u

podobaniem. Powiada dalej, że w szelK ie zarzuty, 
czynione z różnych stron wydziałowi, zdążają 
najwyraźniej do tego, aby kolej lwowsko-czer- 
niowiecka nie przyszła do skutku. Utrzymuje, iż 
wszystkie zarzuty kręcą się około dwu stron; 
mianowicie: około przedmiotu samego i około 
przedsiębiorstwa, któremu się wyraźnie nie sprzy
ja. Inne zarzuty są mniejszej, wcale podrzędnej 
natury, n p. pod względem wysokości ceny i 
t. d. Przy odpieraniu zarzutów p. Bergera zro
bił tę ważną uwagę, że jego zdanie, jakoby to, 
co nie jesl koncesjonowane, nie mogło być sub
wentowane, nie jest w prawie o koncesjach, a 
nawet w żadnem iuszem ufundowane, że ntanowi 
zatem czysiy aksiomat osobisty, który można u- 
względnić lub nie uwzględnić, jak  się komu po
doba lub zdaje. Okazuje także p. Muhlfeld na 
zasadach prawa o koncesjach, że postępowanie 
przedsiębiorców w obecnym wypadku nie staje 
z rzecz,onem prawem w sprzeczności.

Po ukończeniu długiej mowy p. Miihlfelda 
przystąpiono w końcu do głosowania nad wnio
skami, wniesionemi jeszcze w czasie pierwszych 
rozpraw nad tym przedmiotem. Wniosek pana 
Stamma względem przejścia do porządku dzien
nego upadł, równie jak  wniosek p. Skenego, 
wstrzymujący uchwałę Izby dotąd, dopóki prawu 
o koncesjach przedsiębiorstwo zadoayć nie uczy
ni. Wniosek długi i motywowany p. Kaisera, 
wzywająu-y w końcu miuisterjum do śpiesznego 
przedłożenia projektu nowego Izbie, upadł także. 
Zauważamy tutaj, iż za wszystkiemi wnioskami temi 
bardzo mała frakcja przeciwników powstawała; 
a więc, że wszystkie bardzo znaczną większo
ścią odrzucone zostały. Wniosek p. Putzera, za
mierzający zmniejszyć kapitał na 26 milionów, 
a zatrzymujący procenta żądane, również odrzu
cono. Przystąpiono zatem do rozpraw szczegóło
wych, przy których znowu dawne manewry prze
ciwników się powtórzyły. Nastąpiło wiele popra
wek tak pod względem gwarantowania procen
tów, jak  i kwoty na umorzenie kapitału prze
znaczonej. Przy każdej okoliczności występowała 
czwórka przeciwników, składająca się z panów 
Skenego, Stummera, Bergera i Stamma. P. Skene 
biegał jak  opętany od jednego przyjaciela do 
drugiego i machał okrutnie rękami, a trzeba wie
dzieć, że to figura nielada, mężczyzaa sążnisty. 
P. Berger jest adwokatem kredytu ruchomego, 
a p. Stummer podobno członkiem. P. Kalchber- 
gowi oddajemy słuszność, iż dzisiaj energicznie 
wspierał przyjście kolei rzeczonej do skutku; 
równie jak  p. Plener, który jak  dawniej, tak i 
obecnie życzy krajowi naszemu powodzenia z 
proponowanej kolei. Ci to wraz z p. Miihlfeldem i 
wchodzili kilka razy z przeciwnikami w zapasy, j 
Przy głosowaniu pizyjęto trzy artykuły prawa 
wedle wniosku wydziałowego; trzeci artykuł 
opuszczono tymczasem, dopóki siódmy nie zo- 
żtanie przyjęty. Czwarty artykuł przyjęto tak
sę z opuszczeniem kilku słów końcowych nie 
wiele znaczących, przyjęto także piąty. Nad 
mienić w końcu musimy, ile wytrwałości oka
zują przeciwnicy w stawianiu najrozmaitszych 
zawad, a najwięcej pozornych, w celu uniemoże- 
bnienia przedsiębiorstwa całego. Przekonajcie 
się z tego. jakie walki staczać tu potrzeba!

Następne posiedzenie w poniedziałek, aby 
wydział finansowy ukończyć mógł bndżet wojny. 
Porządek dzienny ten sam. Zamknięto posie
dzenie o godz. 2V, po południu.

Ziemie polskie.
Gazeta Polska przedrukowuje z Dziennika 

Powszechnego dziesięć biuletynów, które świad
czą o wielkiej czynności hufców polskich. Na
turalnie, Moskale wszędzie „rozbijają® bandy 
Czytamy najprzód o wielkiem niebezpieczeń
stwie, w jakiem znajdował się hufiec Lenarto
wicza po zwycięzkięj walce d. 6. b. m. pod Że
lazną (w okolicach Ostrołęki). Moskale z trzech 
stron nań wyruszyli.

Z p r o w i n c j i .  — Przasnyski, ciechanowski i ostro
łęcki oddziały od listopada ścigały bandy Lenartowicza. 
Dnia 16. listopada pułkownik Goriełow ^pędził za My
szyńcem na błota pod wsią Niedźwiedź, konną bandę 
Węgra Nemeti ze 120 ludzi złożony i zupełnie ją zniósł. 
Ocaliło się Die więcej jak  20 ludzi. Zabrano wiele broni, 
siodeł, 60 koni i patenty Nemetego. Piechota Lenartowi
cza rozpierzchła 'się, porzuciwszy i zakopawszy broń.

Więc oczywista, iż Lenartowicz nie poniósł 
żadnej szkody. Metodą partyzancką, naparty ze 
wszech stron, rozpuścił oddział, naznaczając inne 
miejsce zboru Konnica zaś Nemetego może być, 
że poniosła szkodę. Zresztą pokaże się prawda 
z raportów polskich.

Książę Wittgenstein donosi, że pułkownik książę 
Abamelik z 70 huzarami z pułku elizawetgradzkiego i 15 
kozakami i objeżczykami w nocy na 2 i. listopada, roz
bił bandę Grossmana i Putkamera, składający się ze 180 
ludzi. Około 50 zarąbano, wszystkie okoliczne folwarki 
koło wsi Szewo (na Kujawach) przepełnione są raniony
mi. Ze strony wojska zabity jeden huzar i ubyło z fron
tu 6 koni

Chyba śpiących napadli?
Z g u b e r n i i  r a d o m s k i e j .  Po bitwie, zaszłej 

pod wsią Górki w dniu 4. listopada, pułkownik Tanbe z 
dragonami ścigał konnicę Bosaka i Chmielińskiego w kie
runku Pińczowa. Powstańcy dopędzeni, wieczorem dnia 
5. listopada przez dragonów we wsi Górkach (w powie
cie miechowskim), gdzie zarńierzyli nocować, za zbliże
niem się kawalerji tak spiesznie uciekli, że nie mogąc 
poodwiyzywać koni, poprzecinali cugle , pozostawiwszy 
owies, siano i przygotowany wieczerzę. Ciemna noc nie 
dozwoliła dalszej pogoni. Nazajutrz dragoni powtórnie 
napadli na bandę w chrobrzańskich lasach, lecz tu przy
łączyła się piesza banda do 150 ludzi licząca— skutkiem 
czego pułkownik Taube uznawszy niemożebnem atako
wanie samemi dragonami lasu zajętego przez powstańców, 
w dniu 7. listop. do Kielc powrócił.

Raport ten dowodzi jasno, że Polacy od
parli w końcu Moskali i napędzili z powrotem 
do Kielc.

j *  . . n  r
Z gubernii warszawskiej. W dniu 15. listop. 30 

strzelców pod dowództwem praporszczyka Łobkowa i 
30 kozaków z dońskiego.pułku nr. 31 pod dowództwem 
chorążego1 Połuehina, wysłani z m. Turska, napadli i 
rozbili pod wsią Strachnowem bandę 70 ludzi liczącą, 
dowodzony przez Dymskiego. Ujęli jeńców, zabrali 12 
sztuk broni, odzież i połowy aptekę, — nie poniósłszy 
żadnej zgoła straty. *i

Najlepszem kryterjum przy ocenieniu pra
wdziwości biuletynów moskiewskich, a mianowi
cie strat polskich tam wymienionych, jest, baczyć 
na cyfrę tego, co Moskale zabrali. W powyż
szym wypadku strata Polaków wynosi tylno 2 
jeńców. O zabitych ani rannych nie mówi ra
port. Materjał wojenny dostał się Moskalom za 
pewne gdzieś na składzie. •— <

Wysłana z Sieradza kompania białozierskiego puł
ku piechoty i 21 kozaków, połyczywszy się z 3ma plu
tonami mariopoiskiegc pułku huzarów, wysłanemi z Ka
lisza pod (dowództwem pułkownika Liworki — w dniu 
16. listopada pod wsiyWrzycy niedaleko m.Błaszki znio
sła zupełnie bandę do 100 liczycy, dowodzony przez 
poznańskiego wychodźca Pągowskiego, który w tej bi
twie poległ. Wszelka broń i tabor stały się zdobyczy 
wojska. Ze strony wojska raniono Igo huzara, a jeden 
utrzymał kontuzję.

O klęsce tej donosiliśmy juz. Chłop jakiś 
naprowadził Moskali na obóz polski. Hufiec poi 
ski został rozprószony faktycznie. Lecz bliższych 
doniesień nie ma jeszcze. Pągowskiego oddział 
dwoma dniami przedtem brał udział w potyczce 
pod Wartą, poczem odłączył się od reszty, i for
sownym marszem zmęczony w okolicy Błaszek 
niedaleko Kalisza dał się napaść z nienacka.

— Z gubernii płockiej. Wysłany z Pułtuska do egze
kucji podatków w powiecie oddział pod dowództwem 
kapitana Ertelma, zabrał w m. Makowie 155 półkożusz
ków, 34 par spodni i wiele innych rzeczy, przygotowa
nych dla powstańców.

— Z Opoczyńskiego. W nocy z dnia 25. na 26. paź
dziernika (6. na 7. listopada) około godziny 2ej, przybyło 
do wsi Nalewajkowa czterech uzbrojonych powstańców, 
którzy wszedłszy do mieszkania włościanica Marcina To
mali związali go i uprowadziwszy do pobliskiego lasu— 
powiesili.

— Z Konińskiego. Dnia 25. października (6. listopada) 
w gminie Kazimierz na trakcie Kozarzewein i Przyjm ę,, 
znaleziono powieszonego człowieka wcale tam nieznanego, 
który przez powstańeów tegoż dnia przechodzących życia 
pozbawiony został.

— Z Radzyńskiego. Dnia 27. października (7. listop.) 
około godziny 9ej wieczorem, niewiadomi ludzie przyby
wszy do mieszkania burmistrza m.Łysobyki, Dębińskiego, 
i zabrawszy go z sobą, niedaleko od miasteczka za 
rzekę Wieprzem w OBadzie Drewniku powiesili,

— Z Gostyńskiego. Dnia 31. października (12. list.) 
w bliskości kolonii Lisie-Jamy znaleziono powieszonego 
na drzewie człowieka z zawięzanemi w ty ł rękoma, z 
imienia i nazwiska niewiadomego, lat (około 40 mieć 
mogęcego. %

W oddziałach powstańczych ogromny brak 
lekarzy i chirurgów. Ranni, których towarzysze 
zdołają unieść ze sobą i umieścić w domach 
prywatnych, umierają częstokroć w skutek złego 
lub późnego zaopatrzenia ran, u k  samo jak  ci, 
którzy zostali na placu boju. Natomiast każdy, 
choćby najmniejszy oddział, ma swego kapelana, 
a niektóre większe nawet dwóch.

Wczoraj umieściliśmy najświeższy ukaz 
Berga, wykazujący w całej pełni, że namiestnik 
Kongresówki stara się przewyższyć jeszcze sro- 
gość Murawiewa. Ukazy, które wiszatel wileń
ski ubierał w frazesy ogólne, tak, że tylko o- 
beznanemu z stosunkami można było zrozumieć 
prawdziwą ich doniosłość, Berg nago zupełnie 
przedstawia. Powtórzony przez naczelnika wo
jennego powiatów Zamościa i Hrubieszowa ukaz 
Berga, wyraźnie powiada, że jeźli powstańcy 
przyjdą do dworu lub do chaty i wezmą sobie 
żywność lub tam przenocują, to narany będzie 
właściciel dworu czy chaty osobiście, karany 
będzie kontrybucją na majątku i Karana będzie 
gmina, w której okręgu się to stało. Głosi Mo
skwa, iż stara się lud zasłonić od łupieżców i 
mordów, od żandarmerji narodowej, a teraz 
Berg nakazuje, że jeźli kto z ludu przez po
wstańców będzie raniony lub zabity, to cała 
gmina włościan płaci kontrybucję! za co ? Że 
bezbronna nie rzuciła się na zbrojny oddział i 
nie dała się wymordować! Jeżeli do wsi przyj
dzie oddział powstańców i tam zanocuje lub 
weźmie sobie żywności, to cała gmina będzie 
osobiście i na majątku karana; za co? Że bez
bronna nie rzuciła się na oddział zbrojny, i nie 
daia się raczej wymordować! Taka to jest loika 
ukazów moskiewskich.

Z tych usazów Berga równie jak i z uwię
zienia wszystkich urzędników wyższych, dyrek
torów rozmaitych wydziałów, czyli właściwie 
mówiąc ministrów, z coraz częstszego skazywa
nia na śmierć, z coraz wścieklejszego postępo
wania Berga i jego podkomendnych widać, iż 
od chwili zwołania kongresu, Moskwa postauo- 
wiła jeszcze srożej niż dotąd przytłumiać po
wstanie. Tc wcale nie wskazuje, aby wierzyła 
w kongres, lub zamyślała istotnie w nim brać 
udział. Nie widać w tem usiłowania, aby się 
zbliżyć znowu do Francji, jaKto niektóre dzien
niki głoszą. Przeciwnie wszystkie te czynności 
Moskwy każą wnosić, iż spodziewa się wojny, 
i bądź co bądź radaby przed wybuchem wojny 
przytłumić powstanie, aby mieć swą armię do 
rozporządzenia. Jenerałowie moskiewscy coraz 
gwałtowniej występują, ile razy jest mowa o 
Francji i cesarzu ję j; przeciwnie jak  donosi ko
respondent do Bresl Ztg. z zachowania się Au- 
strji są bardzo zadowoleni i liczą ją  do sprzy
mierzeńców swoich w razie wojny.

Deportacje wysokich dygnitarzy moskiew- i 
skich w głąb Moskwy, o których donosiliśmy, 
zamiast pomódz, jedynie tylko zaszkodzić mogą 
dzikiemu a wyrafinowanemu w barbarzyństwie 
rządowi Mongołów. Wiemy że urzędnicy, którzy 
zasługiwali dawniej na zaufanie i łaski carskie, 
nie byli wcale podporą powstania. Lecz byli to
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za wsze ludzie prawi, i nie pomagali Moskwie do 
ucisku własnych braci; za to też Berg chcąc się 
pozbyć świadków swoich okrucieństw, rozkazał 
wywieść wszystkich urzędników cywilnych, ad
wokatów i t. d. w głąb Moskwy, gdzie mają 
żyć z połowy pensji. Sądził może, że przecież 
między nimi natrafi na członków Rządu narodo
wego, bo przed kongresem Moskwa pragnie go
rąco uspokoić Polskę. Lecz jakiż skutek tej bar
barzyńskiej manipulacji? Cala partja Wielopol
skiego na wygnaniu; nie ms komu namawiać do 
poddania się caiowi; pozostają tylko ci, którzy 
przysięgli nie złożyć broni, dopóki wrogów z 
kraju nie wypędzą. Usłyszymy więc o nowych 
bojach z jednej, a nowych okrucieństwach z dru
giej strony.

Donosiliśmy już o śmierci R a w i c z a ,  syna 
bankiera z Warszawy, rozstrzelanego w Siedl
cach d. 22 b. m. Teraz dowiadujemy się, że z 
nim razem jeszcze zamordowauo dwunastu in
nych męczenników za udział w powstaniu, a 
między nimi obywatela O b o r s k i e g o .  Za Ra
wiczem usilnie wstawiać się miała księżna Go- 
liczyn, lecz nadaremnie; Berg odpowiedział, że 
tylko za znaczniejszymi proszą, a za zwyczaj
nym powstańcem nikt się nie odezwie, chociaż 
on nigdy wyjątków robić nie myśli.

Bohaterowie polscy zadziwiają nawet Mo
skwę spokojem i rezygnacją, z jaką  idą na śmierć 
za ojczyznę. Cielecki (Orlik) rozstrzelany 19. w 
Prasznyszu, idąc na śmierć, tak odpowiedział 
pułkownikowi moskiewskiemu, który go zapy
tał, dla czego idą do walki przeciw Moskwie, 
skoro mogą naprzód wiedzieć jak i ich koniec 
czeka: „Żołnierz, idący w bój widzi zawsze śmierć 
przed oczyma; pan tak samo jak  i ja. Ja idę 
na śmierć z ezystem sumieniem, bo dopełniłem 
obowiązków względem mojej ojczyzny, a pan 
doznasz kiedyś wyrzutów sumienia w godzinie 
śm ierci,-żeś dopomagał do ujarzmienia całego 
narodu, i że w tak grzesznej sprawie życie stra
ciłeś/ 1 Zaś na uwagę pułkownika, że szkoda 
tylu ludzi w tej walce bez nadziei, tak odpowie
dział : „Walka ta nie jest bez nadziei, bo prę
dzej czy później wypędzimj Moskali z kraju, a 
cóż tu może znaczyć stracone życie tysięcy je 
dnostek, wobec tak wielkiej wygranej 1“

O skazaniu nieszczęśliwego E D-browol- 
skiego na śmierć, pisze Gazeta Polska za Dzien
nikiem Powszechnym-.

Uwolniony w 1858 roku z ołonieckiego pułku pie
choty jego królewskiej Wysokości księcia Karola bawar
skiego w stopnia podporucznika, a potem archiwista w 
biórze naczelnika powiatu łowickiego, Eugeniusz D o 
b r o w o l s k i ,  z odbytego nad nim polowego sądu wo
jennego i według własnego zeznania okazał się winnym 
tego, że porzuciwszy w lutym r. b. samowolnie miejsce 
służby, wstąpił najprzód do bandy Langiewicza, a po 
jej rozprószeniu do bandy Zajfryda, potem sam uformo
wał oddzielni) bandę ze 150 ludzi, w tej liczbie 60 kon
nych, i przyjął nad nią przewództwo; kiedy zaś i ta ban 
da w maju została rozbita, przyłączył swą kawalerję do 
innej bandy Skowrońskiego, usiłował uciec za granicę za 
fałszywym paszportem, lecz został ująty przez kozaków, 
przyczem znaleziono przy nim ró ż n e  podżegające pisma.

Polowy sąd wojenny skazał Dobrowolskiego za wy
mienione przestępstwa, na zasadzie art. 174 i 175 X. ks. 
wojenno-karnej ustawy i art. 20 i 283 XV. t. zbioru 
praw karnych po pozbawieniu stopui, medalu na pamiątkę 
wojny 1853 —1856 r. i wszystkich praw stanu, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. i

’ Kara la będzie wykonana pojutrze dnia 15 (27) li 
stopada o godzinie 10 rano, w fosie warszawskiej ale
ksandrowskiej cytadel

Naczelnik miasta Warszawy w rozkazie 
dziennym z d. 23. b. m. przypomina wszystkim 
kolektorom loteryj dekret Rządu narodowego, 
znoszący na zawsze wszystkie loterje moskiew
skie na ziemi polskiej, i zakazuje surowo wszel
kie wydzierżawienie loterji, jak  sprzedaż i ku
powanie biletów. ___ I

Z K r ó l e s t w a ,  dnia 24 listopada piszą 
Dziennikowi Poznańskiemu: „Moskwa coraz o- 
krutniej pastwi się nad nam i, nietylko bowiem, 
że wiesza i morduje tych, którym zarzuca udział 
w powstaniu, lecz i batoży takich, którym ża
dnej winy udowodnić nie może. Nie dawno te
mu wojsko pod wodzą słynnego barona Sehwar- 
tza, adjutanta ks. Wittgensteina, wyliczyło spo- ; 
kojnym obywatelom S t a n i s ł a w o w i  Ż y c h - '  
l i ń s k i e m u  z Buszkowa i W ł a d y s ł a w o w i  
G o ś l i n o w s k i e m u  z Skulskiej wsi po 100 
przeszło nahajek bez żadnej przyczyny. Baron 
Schwartz przy egzekucjach podobnych, zwykle 
sam najpierw rozpoczyna katowanie, a później 
nie zważając na omdlenie i spazmy ofiar, pomo
cnikom swym dalsze batożenie nakazuje, aż do 
liczby z góry przepisanej. Lecz nie dość mu na 
tern, objeżdża on wsie i miasteczka w okolicy 
Włocławka, nakłada dowolne kontrybucje„ na
mową, podstępem i groźbami stara się wymusić 
adresa wiernopoddańcze. Zacząwszy* od N i e 
s z a w y ,  tak długo jej mieszkańcom groził „po
hulanką® kozactwa, aż zdołał ze słabszych na 
duchu wymęczyć podpisy, między nimi i podpis 
prałata księdza Dąbrowskiego. Otóż pierwszy 
adres wiernopoddańczy, sfabrykowany w Króle
stwie sposobem zwykłym, a tylekroć używanym 
na ziemiach polskich, pod zarządem Wiszatela 
zostających. — Baron Schwartz z Nieszawy u- 
dał się do C i e c h o c i n k a .  Lecz tu napotkał 
na opór stanowczy i tyle energiczny, że mu się 
nie udało wymusić adresu.

„W skutek rozkazu Rządu narodowego, by 
ujść prześladowaniom księcia Wittgensteina, gro
żącego zapowiedzią rózg i Kar pieniężnych, ko
biety nasze złożyły żałobę, którą dzisiaj noszą 
tem głębiej w sercach.®

Do Dziennika Poznańskiego piszą z War
szawy pod dniem 23. listopada:

„Z gubernii augustowskiej dochodzą nas wia
domości najokropniejsze o postępowaniu barba- 
rzyńskiem wysłańców murawiewowskich. Wsie i 
miasta wyludnione jak  po przejściu Tatarów; 
wiele majątków ziemskich zniszczonych zupełnie; 
a często z ziemią zrównanych, lasy popalone, 
słowem, toż samo zniszczenie, co na Litwie.

„DODATBK do
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Jenerał Bakłanow przybywszy do, Łomży, roz
kazał urzędnikom w mundurach galowych sta
wić się przed swojem mieszkaniem, i tam po
wtórną rozkazał wykonać przysięgę na wierność 
carowi, a gdy obecny temu podprokurator sądu 
poprawczego Antoni Troczewski przedstawił mu, 
że urzędnicy sądowi wszyscy już raz przysięgę 
wykonywali, oburzony tem oświadczeniem sa
trapa puDlicznie najokropniej skatować go kazał.

„Zdaje się, żeMurawiew niezadługo wtargnie 
do sarrejże Warszawy, bo rządy swoje rozpo
ściera już po g u b e r n i i  w a r s z a w s k i e j .  W 
zeszłym tygodniu przybył do naczelnika powiatu 
Stanisław w Mińsku, miasteczka o 5 mil od War 
szawy odległem, jakiś praporszczyk i wezwał go do 
zdania służby wjegoręee, okazując mu swą nomi
nację na ten urząd, przez Marawiewa podpisaną. 
Naturalnie, że naczelnik p. Rzymski wezwaniu te
mu nie chciał zadość uczynić, przedstawiając o- 
wemu praporszczykowi, że powiat stanisławow

s k i  nie należy do zarządu Murawiewa ; kiedy 
jednak praporszezyk oświadczył, iż w razie dłuż
szego oporn użyje władzy wojskowej i wyeks
mituje naczelnika, p. Rzymski widział się znie
wolonym ustąpić i przybył do Warszawy z za
żaleniem do komisji spraw wewnętrznych. Pan 
Ostrowski, jak  zwykle, oburzył się ogromnie na 
nowy ten gwałt i natychmiast przedsięwziął od
powiednie kroki dla zwrócenia p. Rzymskiego 
na urząd, bezprawnie mn wydarty, wszakże do
tąd te środki energiczne skutku nie odniosły, a 
piaporszczyk na dobre już rozgospodarował się 
w Mińsku.*

K r o n i k a .
R ew ią]*. Wczoraj odbyto następujące rewizje; 1) 

W mieszkcniu p. C i e m i e r z y ń s k i e g o ,  rządcy dóbr 
■klasztoru pp benedyktynek, gdzie czterech mężczyzn 
zaaresztowano. 2) U pana F u c h s y ,  mieszczanina tu
tejszego, bezskutecznie- 3) U p. Ż e r d z i i i s k i e g o ,  
urzędnika Towarzystwa kredytowego, bezskutecznie.

K o n f is k a ta  b ro n i-  Dnia 25. b. m. skonfiskowano 
na tutejszym dworcu kolei żelaznej pakę z palną bronią.

W  R odnika, powiat Nisko, skonfiskowano d. 25. 
b m 100 sztuk rzezakow, 8 Karabinów z bagnetami, 2 
sztućce z bagnetami aiecznemi, 2 lawety do rzucania 
rakiet w pace zapakowane i 3 blaszane puszki zalane 
ołowiem, prawdopodobnie rakiety.

R o z p io w y r  o s ta te c z n e -  Dnia 25. b. m. s k a z a ł  
tutejszy c. k. s ą d  karny za udział w powstaniu; p. Józ. 
Skrętkowskiego, piekaiza, 35 lat liczącego, na miesiąc 
więzienia; dana Artnera z Przemyśla, byłego strażnika 
finansowego, 22 liczącego, na 4 miesiące więzienia, i Jana 
Majera, szewca ze Lwowa, 831etniego, na 14 dni 
więzienia.

Oprócz tego s k a z a n i  zostali przez c. k. sąd karny 
w Krakowie za ndział w powstaniu; p. Ignacy Wier
ciński na miesiąc więzienia, Józef Odrzywołek zarobnik 
z Krzeszowa na 3 tygodnie więzienia, wreszcie Kon
stanty Czeaław, uczeń gimnazjalny, 17 lat liczący, na 
miesiąc więzienia. Przeciwko pierwszemu z tych proce
sów założył prokurator rekurs; przeciwko drugiemu zt- 
•trzegł sobie prawo rekursn-

Niewierny, czy to jest rzecz przypadkowego zbiegu 
czy też wynik surowszy interpretacji paragrafu 66, że 
wymiar ksry w Ostatnich pr.eesach za udział w powstŁ 
nin, o wiele jest wyższy niż w początkowych.

P ro ce , praso w y . We czwartek d. 26. b.m. toczyła 
się ostateczna rozprawa w procesie p. Henryka N o w a 
k o w s k i e g o ,  hyłego redaktora Gońca, o przestępstwo 
zaburzenia spokoju puhlieznego wedle S 300. Sąd 
uznał winnym p. Nowakowskiego i skazał go na 8 dni 
aresztu, zaostrzonego 24godzinnt?m odosobionem zamknię
ciem i na utratę 60 złr. w. a. z kaucji,

C y r k n la r a  R z ą d u  a  n r u d o w e g o  Lelpziger Kach- 
rumen donoszą, że rada miejska Lipska otrzymała cyr- 
kularz Rządu narodowego, w którym jest zwrócona 
nwaga władz niemieckich na całą armię szpiegów mo
skiewskich, która jakby siecią owikłała państwa niemie
ckie. Do tego eyrkularz* dołączona jest także imienna 
lista znakomitszych szpiegów wraz z opisaniem ich osób.

Benjamin Alderson. Dnia 24- b, m. zmarł we Wie
dniu w skutek ran, odniesionych pod Krzykawką, oby
watel angielski, imieniem Benjamin Alderson, w 39 roku 
życia. Jako odważny partyzant, brał on udział we wielu 
potyczkach, walcząc na ziemi polskiej za wolność naro
dów. Ranny mocno pod Krzykawką udał się był do 
Szczawnicy na kurację, lecz tu przytrzymały go c. k. wła 
dze, i postanowiły odesłać bezzwłocznie za granicę pań
stwa. Słabe zdrowie szlachetnego Anglika uległo pod 
trudami przymusowej a uciążliwej podróży, już we Wie
dniu nie było można -wieść go dalej; zupełnie osłabione
go, musiano go złożyć w głównym szpitalu wiedeńskim, 
gdzie niezadługo dnie swoje zakończył. Dnia 26. bm. od- 
był się pogrzeb walecznego Anglika. Pomimo, iż zamie
szkałych we Wiednin Polaków wiadomość o śmierci Al- 
dersona dopiero na dzień przedtem doszła, przecież ze
brał się liczny orszak pogrzebowy, z ludzi różnego stanu 
złożouy, dla oddania ostatniej części zgasłemu,

N a p o le o n  a n ty c h r y s t e m .  Biblista szkocki dr. 
Cumming i teolog amerykański Eliott, natchnieni w sku
tek obecnych nadzwyczajnych czasów dachem proroczym, 
a właściwie nie mając co lepszego czynić, przepowiadają 
blizki koniec świata, różniąc się w tem jedynie, że pier
wszy pozwala istnieć 'światu tylko do r- 1367, a drugi 
przydłuża mu termin do 1870. Opierając się w tym 
względzie na piśmie świętem, przepowiadającem zjawienie 
się przy końcn świata antychrysta, obydwaj wspomniani 
Prorocy również zapowiadają antychrysta, i znowu w tem 
jodynie różnią się między sobą, że pierwszy wątpi je
szcze czy owym antychrystem będzie Napoleon, czy Pius 
IX., czy kardynał Antonelli, drugi zaś stanowczo zacho
wuje rolę antychrysta Napoleonowi. Dowodzi tego w 
dziele głęboko uczonem pod napisem: „ L u d w i k  N a p o 
l eon,  w y b r a n y  m o n a r c h a  ś w ia ta .11 Ilustracja umie
szczona na czele pod tytułem, uzmysłowią całą niemal 
treść proroczej księgi. Wyobraża ona żwierzę o siedmiu 
Słowach i dziesięcin nogach, opierające jedną nogę na 
^dropie, drugą na Ameryce. Sześć głów maja groźny 
charakter wilczy, siódma zaś z. rozczochranemi trwożliwie 
^łosy i kończato podkręconym wąsem przedstawia zna- 

blade, zimne i niewzruszone oblicze Napoleona III. 
łóż odpowiednio do tytułu treść wspomnianej księ
gi jest straszną: Kmieć świata (w r. 1870) z wszystkie-
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ml swemi okropnościami i z całą ludzką niedolą, w pi
śmie świętem przepowiedzianą. Napoleon jako antychryst, 
stawszy się absolutnym władzcą świata, przez trzy lat i 
pół zabijać będzie wszystkich, co nie zechcą uznać go 
za Boga, jeduem słowem cały ehrześcjański świat w ja 
tki się zamieni, w których owieczki Chrystusowe na 
twardą próbę wystawione będą; albo uznać Napoleon# i 
zostać przy życiu, lecz za to wiecznie być potępionemi, 
albo ponieść śmierć i być zbawionemi. Dalej z wielu 
miejsc pisma św. wnioskuje Eliott, że „dziesięciu królów 
podwładnych Napoleonowi, między 1800 a 1857 rokiem 
zostaną obrani i w dziesięciu królestwach państwa rzym
skiego osadzeni, i dlatego muszą być w przeciągu tych 
lat monarchowie w obrębie państwa rzymskiego panujący 
zdetronizowani.14 Nareszcie antychryst na szczycie potęgi 
swej i czczony w świątyni jerozolimskiej, polegnie w 
bitwie narodów pod Armageddon a z nim zniszczony zo
stanie świat w dotychczasowej swej formie- Pierwej 
jednak muszą być wszyscy żydzi na wiarę chrześcjańską 
nawróceni.

(m) Sambor d. 24, listopada. ( S p r a w y  s ą d o w e )  
Donosiłem już poprzednio o ostatecznej rozprawie, odby
tej w tutejszym sądzie karnym dnia 12 i 13 października 
w sprawie broni znalezionej ,v lesie kornalowickim. Prze
ciw wyrokowi przez sąd wydanemu, na mocy którego pp. 
Kołotkiewicze o przewóz tej bioni posądzeni; dla braku 
dowodów od zasaarzenia uwolnieni być mieli, założył 
pan prokurator rekurs. W skutek tego rekursu zostali 
pp. Kołotkiewicze na 6 tygodni lekkiego więzienia ska
zani. Ponieważ jednak od ostatecznej rozprawy do dnia 
dzisiejszego 6 tygodni minęło, i pp. Kołotkiewicze przez 
ten przeciąg czasu w więzieniu siedzieli, a sąd apelacyj
ny czas ten do kary zaliczył, wypuszczono ich dzisiaj na 
wolność.

Tutejszy sąd kamy wyrokuje dość często kilkodnio
we więzienie przeciw osobom, posądzonym o udział w 
powstaniu, o czem jako o rzeczy zwykłej tylko w krót
kości nadmienikm.

(Z) Tarnopol dnia 25. listopada 1863. ( R e w i z j e  
i a r e s z t o w a n i a . )  Od kilku dni u nas odbywają się 
sceny, które warte są by je podsó do publicznej wiado
mości Żandarmi snują się po ulicach po całych duiach, 
zatrzymując i aresztując przechodzących. W ten sposób 
onegdaj wieczorem aresztowali młodego człowieka, który 
się na drugi dzień jako tutejszy wykazał, leez caią noc 
przesiedział w kozie. Po wszystkich zajazdacn codzień 
rewizje się odbywają — bezskuteczne, lecz bardzu p rzy 
kre dla gospodarza i zajeżdżających gości. Przedwczoraj 
odbyła się taka rewizja w pewnym zajezdnym domu i 
nawet pomieszkania prywatnego w tym domu się znajdu
jącego nie wyjęto od rewizji.

Tak weszła komisja do pomieszkania tutejszego cbi- 
rurga pana Leiblingera i powystraszała śpiące już dzieci. 
Rewizją tą kierował c. k. konceptowy praktykant pan 
Wysocki, Który się żadneir upoważnieniem do takowej 
nie wykazał, eksplikując się tylko, że się może jakiś gość 
z zajezdnych pokojów u pana Leiblingera ukrył. W taki 
sam sposób zrewidował wszystkie pomieszkania prywa
tne w tym zajeżdzie, przez samych starozakonnycb za
mieszkałe. Wczoraj przyszli żandarmi do prywatnego po
mieszkania starozakonnego pana Garfeina i żądali, aby 
im „Fremdęnbuch41 pokazać, lecz ten im odpowiedział, 
że mocno go dziwi takie żądanie, gdyż jego dom nie 
jest zajazdem i tylko przez tutejszych prywatnych zamie
szkały, oświadczał przy tem , że gdy się wykmźą odpo- 
wiedniem upoważnieniem, wykaże się, które partje u 
niego mieszkają. Dzisiaj odbyła się ścisła rewizja w księ
garni pana dr. Csillika i w drukarni pana Pawłowskiego. 
Rewizją tą  bezskuteczną kierował pan W ysocki. Zaezem 
szukano, nie wiadomo.

E D obrom lla  ( Gwa ł t . )  Dnia 24. b. m. stał się 
we wsi Biniowicash pod Djbromilem następujący wypa
dek. Tegoż duia nad wieczorem wyszło tam z tutejszego 
miasteczko pięciu młodzieży na przechadzkę; trzech 
ich należało ao klasy rzemieślniczej, a dwóch było mie
szczan ; wszyscy razem szli spokojnie wsią, aż tu nagle 
wypadają włościanie z karcimy i pobliskich chałup z 
dzikiemi okrzykami: Bij, zabij Lachów, bc tc są po
wstańcy, oni dążą na naszą zagubę i aby pańszczyznę 
powrócić! i pochwyciwszy gdzie któremu co pod rękę 
popadło, kij lub kamień, obskoczyli tych pięciu spokoj
nie idących ludzi. Dwóch jest tak mocno zbitych, że 
należy wątpić O ich życin, i gdyby żyd, arędarz miej
scowy, włościan nie był powstrzymał, to moeno rozju
szeni byliby może braci swych na miejscu zamordowali. 
Trzech przechodniów z powodu, iż to była już szafa 
godzina, po otrzymaniu po kilkunastu pałek po głowie 
i plecach, zdołali umknąć tak, że chłopstwo niewiedziało, 
gdzie się podzieli.

Najwięcej zawdzięczają tych pięciu młodych ludzi 
uratowanie swe starozakonnemu arędarzowi, który zmi- 
tygował włościan, a opadniętym ułatwił ucieczkę i w ten 
moment o tym wypadku c. k. urząd powiatowy w Do- 
bromiiu zawiadomił.

(AB) Ż ółk iew  26. listopada. Wczoraj o 8mej godzi
nie w nocy przywieziono tu na ośmiu furach z Mostów 
ośm pak z bronią, w każdej po 100 sztućców i złożono 
w cyrkule tymczasowo, nim odwiezione będą dalej. Broń- 
ta skonfiskowana została w czasie ostatnich wypraw po
wstańczych — które tak nędznie się skończyły w skn- 
tek kłótni dowódzców i nieposłuszeństwa.

Z Cieszanowa piszą mi, że w Ułazowie za Cieszano
wem była rewizja u pani Olkiszewskiej w przeszłym ty 
godniu z soboty na niedzielę w nocy o 11. godzinie, żoł
nierze otoczyli dom i strzegli wyjścia , a dwaj żandarmi 
szukali w środku powstańców — ale nieznależli nikogo. 
Biedną wdowę przestraszono za czyjąś fałszywą denun- 
ejacją — i to z rozkazu maj ora, który stoi w C ie sz a n o 
wie i ztamtąd zarządza rewizjami.

W Żółkwi więżą tu jeszcze z ostatnich wypraw sie
dmiu młodych ludzi z K o n g r e s ó w k i  w areszcie, 
odciągając się z odesłaniem ieb do Ołomuńca niewiadomo 
dlaczego. Jeden tamtej nocy uciekł z więzienia, jak ko
ledzy jego mówią, że nie mógł wytrzymać, aby nie bił 
Moskali.

T ow arzystw o  m azyezne daje dziś o godzinie 5tej 
popołudniu w sali ratuszowej p : e r w s z y  k o n c e r t .  
Program następujący: Uwertura do Mozarta opery „Cle- 
menza di Tito44; — „Airs hongrois44 Ernsta na skrzypee 
odegra psu Szipek. — Serenada Rossiniego na śpiew i 
wiolonczelę, przez pannę Matyldę Graff i pana Wolmana; 
Fantazja na teraata ukraińskie, odegra pac Szipek; — 
Tercet z Cherubiniego opery „Dnie trwogi* przez pannę 
Graff i pp. **

T E 4 T R . J u t r o :  D ym itr 1 M aria, trajedja w 5 
aktach J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e g o .

W przyszły piątek d . 4. grudnia odegrany będzie na 
dochód p Huberta dramat w 5 aktach, tłumaczony 
przez Jana Nep. Kamińskiego z franenzkiego. pt. Zona 
Żołnierza. Mamy nadzieję, iż publiczność lwowska ze
chce licznym udziałem uznać zasługi beneficjanta.

Ki,oby wiedziai o życin lub zgonie Tomasza Mali 
now skiego, 171etniego ucznia gimnazjalnego, o którym 
przez 9 miesięcy nie ma żadnej wiadomości, niecb bę
dzie łaskaw niezłwocznie donieść o tem do redakcji 
Oatety Narodowe]

Ostatnie wiadom ości.
Decyzja odrzucenia kongresu ze Btrony An

glii powziętą była na radzie ministerjalnej, od
bytej w Londynie dniu. 23. listopada. Mor nin % 
Post uwiadamiając o tem, dodaje, że gabinet 
francuski na żądanie programu odpowiedział An
glii, iż  k o n g r e s  z a ł a t w i  e n i e m  k w e s t j i  
p o l s k i  e j ,  s z l e z w i c k o  h o l s z t y ń s k i e j ,  
w ł o s k i e j  i m o ł d o w o ł o s k i e j ,  o d p o w i e 
d z i a ł b y  s w e m u  c e l o w i .  Nad tem czyni or- 
gau Palmerstona następujące nw agi: „Jakkol
wiek zupełną oddajemy cześć podziwienia go
dnym myślom i zamiarom cesarza, to przecież 
zdaje nam się, że kongres nie mógłby się stać 
środkiem zbawiennym dla dawnych krzywd, ró
wnie jak  nie mógłby stanowić ogólnego lekar
stwa przeciw nowym niedolom.

„Ministrowie państwa konstytucyjnego nie 
ważą się doradzać królowej swej, aby pozwo
liła reprezentować siebie na zgromadzeniu, któ
rego zamiary uważają za utopię. Nie możemy 
ganić tego ; wielką bowiem byłoby odpowie
dzialnością przystąpienie do kongresu, > który 
mógłby się utać jedynie początkiem niezgody.“

„ Ad i e u  le C o n g r ć s ! *  wola TOpinionna- 
lionale j. d. 26. b m., przywodząc następujące 
słowa Morningposta: „Ministrowie królowej an
gielskiej Wiktorji nie uznali za stósowne radzić 
Jej król. Mości, aby się kazała reprezentować 
na kongresie, który oni uważają za utopię* 
(mrzonkę). Z tych kilku wierszy dziennika au- 
gielskiego można poznać, że Anglia nie dlatego 
odmawia udziału swego w kongreaie, iżby byłe 
z zasady przeciwną kougresowi i wszelkiej 
reformie pokojowej w Europie, lecz poprostu 
dlatego, iż uważa ideę kongresu za nieprakty
czną, która nie załatwi żadnej kwestji, która 
nie przyczyn’ się do utrzymania pokoju, lecz o- 
wszem roznieci wielką, europejską wojnę. An
glia usuwa się od kongresu, ponieważ chce po
zostać neutralną w tej wojnie przewidywanej.*

La Patrie z d. 26. b.m. krótko zbywa spra
wę kongresu, zapisując fakt odmowy angielskiej 
i pozostania lorda Rusaella w ministerstwie.

Dzienniki włoskie z rozczulającą jednomyśl
nością dowod/.ą niepodobieństwo, aby kongres 
przyszedł do skutku lub miał jaki skutek.

W  Petersburgu, zanim odesłano odpowiedź 
na zaprosiny napoleońskie, car odbył z jenera
łami radę wojenną.

Gazeta Moskiewska z dnia 15. listopada za
wiera uwagi godny artykuł o kongresie europej
skim jak go zaproponował Napoleon. „Moskwa 
nogami depee traktaty z roku 1815 w Warsza
wie !“ wyrazy te, rzucone z wysokości tronu frau 
cuskiego, bardzo nieprzyjemnie dotknęły w Mo
skwie tak publiczność jak  i gabinet. Gaz. Mosk. 
utrzymuje natomiast, że słowa te nie są tak złe 
jak  się być zdają. Cesarz chciał konstatować 
tylko niemi, iż traktaty w ogóle jnż nie istnieją. 
„Mow» tronowa cesarza Napoleona nie jest by
najmniej obraźliwą dla ludu moskiewskiego" — 
powiada ten dziennik i kończy: „Zapytują nas, 
ażali się nie boimy wziąć udziału w kongresie, 
który ma przerobić Europę i rozstrzygnąć wszy
stkie sprawy. My nie chcemy zmieniać postaci 
Europy, ani poruszać nowych kwestji, lecz nie 
mamy przyczyny sprzeciwiać się temu, aby Eu
ropa nie przybrała nowej postaci, jeżeli tego 
sama chce Moskwa była zawsze za status quo. 
(?) Dziś jeszcze jest gotowa, status quo ten u- 
trzymać i bronić, ale jeźli Europa ma przekona
nie, iż dla teraźniejszego jej systemu potrzeba 
reform radykalnych, to dalecy jesteśmy od 
wstrzymywania postępu europejskiego." Jestto 
glos liberała moskiewskiego. Gabinet jednak 
daleki od tego, choć tak bardzo ograniczonego 
stanowiska. “

Dzienniki francuzkie mało się zajmują kon
gresem. Więcej sprawą holsztyńską. Constitu- 
lionnel z dnia 27. listopada ogłasza artykoł z 
podpisem pana Boniface, który się „dziwi gaze
tom angielskim, żądającym aby mocarstwa roz
poczęły wojnę na korzyść Danii." „Bez wątpie
n i a— czytamy dalej w wyciągu telegraficznym— 
Francja ma wielkie sympatje i szczerą przychyl
ność dla Danii, ale i Niemcy mają prawo do na
szych sympatyj. U s z a n o w a n i e  p r z e d  w o l ą  
n a - o d ó w  i p r a w e m  n a r o d o w o ś c i ,  mus i  
t a k ż e  z a c i ę ż y ć  na  s z a l i  p o s t a n o w i e ń  
n a s z y c h  (francuzkicb). Ubolewać należy, że 
brak jest porozumięnia powszechnego._ l

„Porozumienie siedmiu mocarstw (które pod
pisały protokół londyński) nie wystarcza, aby 
rozterkom duńskim zapewnić załatwienie. B y- 
ł o b y  b y ł o  rzeczą loiczną, gdyby całą sprawę 
oddano Europie do rozsądzenia."—Artykuł teu 
jest reklamą kongresową. To końcowe „byłoby 
było" wskazuje jednak, że nadzieje kongresu 
już mijają. Dobre wrażenie zrobi ten artykuł 
na stronnictwie narodowem w Niemczech.

Co raz więcej stwierdza się, że wszy*1*10 co 
rządy niemieckie przedsiębiorą w sprawie duńsko- 
niemieckiej, zdąża jedynie do szybkiego przy
tłumienia ruchu narodowego w Niemczech, mo
gącego się przemienić w rewolucję która jest 
daleko groźniejszą dla rządów niż mniemana

uzurpacja króla duńskiego. Tak pojmować za
czynają i Niemcy sami tę kwestję. Neut Frank 
furter Ztą . posuwa się lak dalece, że wzywa 
naród, aby w sprawie duńsko-niemieckiej pod 
żadnym warunkiem nie szedł ręka w rękę z 
rządem, lecz aby sam objął wyłącznie jej kie
runek. Oświadcza ona że księstwa Szlezwiku, 
Holsztynu i Lauenburgu można będzie uważać 
dla Niemiec w tej chwili za stracone, gdy r e 
gularne wojska niemieckich rządów wkroczą na 
ich terytorjum.

W Hambnrgn zawiązał się komitet dla spra 
wy holzacko-szlezwickiej i wydał odezwę do 
narodu niemieckiego, którą pocztą i dziennikom 
polskim z Hamburga nadesłał. Wzywa on w tej 
odezwie, by niemiecka młodzież s ię zbroiła i 
była gotowa na pierwsze zawołanie wystąpić do 
boju A kończy słowami: „Dosyć już było pró
żnych nadziei i oczekiwania, dosyć rozprawia
nia i śpiewów; podźwignijcie się do czynu (sło
wo T h a t dużemi drukowane czcionkami), a zwy- 
cięztwo będzie wasze 1*

W Wiednin podano prośbę do dyrekcji po
licji o pozwolenie zgromadzenia ludowego celem 
poparcia sprawy Holsztynu. Prośba podpisana 
jest przez wielu posłów, radnych miasta, pro 
fesorów uniwersyteckich i innych obywateli zna 
komitych, jak  dr. Szuzelkę i t. p., i została 
wręczoną wczoraj dyrektorowi policji.

P. D u t r o n e ,  niegdyś sekretarz stowarzy
szenia fraocuzkiego ku zniesieniu niewolaictwa, 
poświęcił się teraz całkiem sprawie polskiej, i 
wyjechał właśnie do Auglji, by tam o ż y w i ć  
z i m n e  sympatje ludu. W Morning Adnertiser 
i Daily News pokazała się właśnie jeąo odezwa 
„do kobiet angielskich na korzyść Polski,44 gdzie 
wzywa je, aby pukały do królowej angielskiej 
względem wyswobodzeni!. Polski z pod jarzma 
dziczy, która najohydniejszych chwyta się spo
sobów, aby pogwałcić w Polsce wszystko, co
kolwiek jest święte i nietykalne. W jasnych 
barwach kreśli pan Dutrone prześladowania ża
łoby i kobiet w Polsce i wola: „Pnkajcie, a 
będzie wam otworzono 1“ UOpinion spodziewa 
się, że i reszta dzienników angielskich Dospie- 
szy z umieszczeniem tej odezwy.

Czas dowiaduje się o dwóch nowych poty
czkach, stoczonych w Płockiem 16. i 18. b. m. 
Pierwsza, małoznacząca utarczka zaszła pod D u- 
b i e n k ą ,  na drodze z Lipna do Mławy. Mały 
oddziale: jazdy polskiej, należący do większego 
oddziału, rozbił kozaków eskortujących pocztę i 
takową zabrał. Moskale nie spodziewając się 
zastać większych sił polskich, wysłali z Lipna 
nieco huzarów i objeżczyków konnych, którzy 
zobaczywszy piechotę, uciekli spiesznie do Li
pna. Oddział polski zaalarmowawszy w tej oko
licy Moskali, przeniółł się szybko w lasy mław
skie. Lecz już 18. b. m, koło wsi Ma ł y  D w ó r  
stoczył vi alkę z dwoma kompaniami piechoty, 
jedną kompanią strzeloów  fin landzk ich , s z w a d ro 
nem ułanów, oraz sotuią kozaków i objeżczy- 
ków. Bój był krwawy; Polacy w sile 150 p ie-' 
chpty i 70 jazdy zostali prawie otoczeni, leez 
oddział, prowadzony przez dzielnych oficerów, 
przypuścił atak i przedarł się przez szeregi mo
skiewskie, straciwszy 27 zabitych, 30 rannych i 
kilku wziętych do niewoli. Moskale mają 80 
kilku zabitych a 9 wzięto do niewoli. Po tej 
potyczce oddział polski przeniósł się w inną 
okolicę.

Na Kujawach, pod wsią S z e w o ,  stoczył 
22, b. m. konny hufiec polski, pod dowództwem 
pułkownika S y r e w  c z a ,  krwawą walkę z 
bandą moskiewską, dowodzoną przez pułkowni
ka Abemelika. Bliższych szczegółów nie ma o tej 
potyczce, a biuletyn moskiewski z d. 2Z. b. m. 
twierdzi, jak  zwykle, że banda została rozbitą.

Wczoraj mieli znowu Moskale zamordować 
dwóch męczenników w Częstochowie.

General Correspondenz w korespondencji ni
by ze Lwowa wystąpiła w wczorajszym numerze 
z długą polemiką przeciw Gazeoie Narodowej z 
powodu artykułu- O t w a r t o ś ć  za o t w a r t o ś ć .  
Głównie zaś powstaje przeciw twierdzeniu Gaze
ty Narodowej, że jedynie konwencja austrjacko- 
moskiewska z r. 1860 stanowi zbroduię Siauu i 
zbrodnie _ zamięszania publicznej spokojności w 
czynnościach tntejszyeh mieszkańców, mających 
na celu wspieranie powstania przeciw Moskwie. 
Mówi ona, że i istniejące ustawy byłyby wystar
czające dla uzasadnienia podobnego postępowa
nia władz i sądów galicyjskich jak  obecne.

fa to jej odpowiadamy, że Galicja w roku 
1831 również wspierała powstauie, że wów
czas był absolutny rząd Metternicha , że kodeks 
karny był nierównie ostrzejszy, że postępowanie 
władz mogło być nierównie bezwzględniejsze. 
We Lwowie jednak istuiał prawie jawnie komi
tet, zajmujący się zbieraniem ofiar, zakupnem 
amunicji i broni, wysyłaniem ochotników, a 
wielkie warstaty pozakładauo we Lwowie do 
fabrykacji przyborów wojennych; po całej 
Galicji istniała tajna organizacja, istniały poczty 
prywatne — a ani razu po drogach nie zabiera
no transportów batów, koszul, szarpij , statków 
chirurgicznych, siodeł, rzomieui, nie było ani 
jednej rew izji, nie chwytano nigdy ludzi po 
ulicach, nie wyciągano kobiet z łóżek i nifcogo 
jeżdżącego po kraju nie pytano o pajzporta. 
Nie słyszano nigdy o strażach wiejskich i niko
mu nie przyszio na myśl podejrzywać Galicję 
o zamiar oderwania się od Austrji.

W fabryce żelaznej n. p. w Podhorodcacb 
tysiącami kuto piki. Gdy stryjski krąishauptmann 
Kiater kazał je  zabrać, właściciel ś. p. pan S. T. 
założy rekurs do ministerstwa i przedstawił, że 
to są okucia Bztachet. Rezolucja nadeszła szta
fetą, aby w ten moment oddać „die Piken oder 
die sogenannten Stacheten* (słowa rezolucji).



; 5Bwomtoq iiiT  W arsM w a 25. listopada.
(B i)  ^ z is  popołudniu kilka tysięcy piecho

ty; jazay^iartylerji moskiewskiej opuściło W ar
szawę, udając ’śię z wielkim pospiechem na P ra
gę, a ztanitąd szosą ku Garwolinowi i Żelecho
wy. Wojsko polskie miało się tam pokazać w 
zo-cznej si|e. Moskale odchodząc żegnali się z 
płaczem bez nadziei powrotu. Nazwisko Kruka 
mieli na ustach. Obawiamy się, aby naczelnik 
ten, którego po Lelewelu najwięcej się boją, i 
na którego schwytanie poświęciliby przynajmniej 
całą dywizję, nie skoncentrował znowu swych 
sił, i nie doznał takiej jak pod Dorohuczą (d. 
24. sierpnia) klęski.

Hufiec piechoty Lenartowicza z Jazdą Neme- 
tego Węgra uszły szczęśliwie otaczającym ich 
zewsząd w okolicach Ostrołęki bandom moskie
wskim.

Z Litwy nie mamy od miesiąca szczegóło
wych doniesień, leez wiem od oficerów moskie
wskich, że od tygodnia wychodzi z Petersburga 
wojsko do Białej Rusi, do Wilna i na Żmudź. 
Przyczyną teg® ma być wystąpienie tam do wal
ki kilku nowych oddziałów powstańczych. W 
województwie grodzieńikiem ma się odbywać 
bardzo żywa partyzantka. Oficer moskiewski,

który mi o tern mówił, przypuszcza, że tak mu
si być, bo lista powieszonych w  ■ófctSńnim czasie 
dzpłegów moskiewskich w okolicach Grodna jest 
nader długą

Urzędników przyaresztowano wczorajszej i 
dzisiejszej nocy przeszło 100. Sama k omisja 
8prąw wewnętrznych utraciła do 40, tak że biu
ra były prawie próżne. Jenerałowie i pułkowni
cy moskiewscy obejmują dyrekcję w komisjach 
na miejsce tych ludzi, którzy od lat 30 wiernie 
służyli carowi, a dziś siedzą w cytadeli, jutro 
zaś mają być wywiezieni w giąb Moskwy -r- na 
dowód okłamanej przez Gorczakowa dyplomacji, 
że powstanie polskie nie jest dziełem małego 
stronnictwa kosmopolitycznego, lecz dziełem ca
łego narodu, i na dowód, że Moskwa nie może 
regularnym sposobem panować w Polsce.

Utworzył się tu za pozwoleniem carskiem 
komitet moskiewek pod przezydencją baronowej 
Mengden, celem popierania moskv.ieizmu i szy- 
zmy w Kongresówce i w krajach Zabranych.

■ Kupiec-1 tutejszy Szlenker, ktorego władza 
moskiewska przed miesiącem wezwała była do 
powrotu do kraju na d. 3. grudnia, wyprzedał 
jak  słyszę, cały swój majątek i nie wraca wię
cej teraz do Warszawy. Oto skutek rządów mo

skiewskich. Dziczą i pustynią rządzić carowi, 
a nie krajem cywilizowanym!

Od granicy Lubelskiego 28 listop.
(S) Dnia wczorajszego powołał p. naczelnik 

uhnowski z nadgranicznych wsi wójtów do sie
bie, i skutkiem prezydialnej rozprawy widzimy 
dziś ruch niepospolity. Oto chłopstwo spieszy u- 
zbrojone w siekiery na granicę. My tutaj nad 
samą granicą ani bitwy się nie spodziewamy, 
ani też o zamiarze przejścia jakiego oddziału 
za granicę nic nie wiemy, — snać lepiej o tem 
p. naczelnik informowanym być musi, kiedy po
dobne środki zarządził — to wszystko pod za
grożeniem kary surowej.

T elegram y Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 28 . l is to p a d a  6 .  g o 

dzina w ieczó r . Dzisiejszy wieczorny 
Constitutionnel zarzuca Anglii, iż wszędzie i 
zawsze odmawia współudziału, gdzie Francja 
brała wielkomyśłną inicjatywę. Jeżeli na Eu

ropę spadną groźne za wikłania, jakto jest 
praw dopodobnem , to odpowiedzialność spe 
dnie na tych, którzy dzieło pokoju i poje 
dnania odsunęli od siebie.

L on d yn  dnia 28. l is i .  w ieczór. 
Głoszą, żer z gabinetu , angielskiego wysłano 
noty do Austrji i Prus z oświadczeniem, że 
Anglia stanowczo występuje za utrzymaniem 
protokołów londyńskich z r. 1852 i w tym 
celu przyrzekła Danii, gdyby Niemcy sprow a
dziły casus belli (powód do wojny), pomoc 
zbrojną angielskiej floty.

P a r y ż  d. 2 9 . K stopad ą  9  godr.  
rano. Drouin de Lhuys, minister spraw za
granicznych rozesłał dnia 26. listopada okol 
nik do agentów dyplomatycznych Francji przy 
dworach europejskich, w którym okólniku 
rozwinięty jes t program kongresu. W urzę
dowych kołach panuje niechętne usposobie
nie dla A ustrji, której przypisują odmowną 
odpowiedź Anglii.

G o sp o d a r s tw o  p n e m y s l  
1 handel.

— W skutek wybuchłej v  stadzie
wołów przypędzonych z Besarabji, rozporz. , 
władzy krajowej z d. 23. b m, został po
wstrzymany przypęu bydła przez komorę'w 
Nowoaielicy ns Bukowinie ns jarmark w Sa- 
dagórze i Czerniowcacb.

— Według doniesień, -  Peszcie pł&i.ą 
spirytus po 52 kr. od stopuis, a za wiadro 
starej śliwowicy 19 do 20 złr.

— Na targach obwodu stanisławowskiego 
płacono w zeszłym tygodnia m. pszenicy 2.50, 
żyta 1.45, jęczmienia 1.5, hreczki 1.10, ku 
Wurudzy IŚĆ, owsa 75 kr., kartofli 50 kr.

— Ceny zboża na targu w Czernioweach 
lQ. pszenicy 2.30, żyta 1-45, jęczmienia 88 kr., 
hreczki 1.37, owsa 69 kr. F  kartofli 33 kr., 
funt mięsa 10 kr.

targu krakowskim płacono d.’ 27. 
listopada m. pszenicy 3.70, żyta 2.50, ję 
czmienia 2.30, owsa 1 Su.

Kurs w iedeński
z dnia 28. listopada.

Oblig. dlngu pańs. 5’ , za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 185457, ealOOgi. m. k. 
Losy z r, 1860 . . . .  . . ,
Akcje banku n«rod. zs 1000 gl. . 
Akcje Towarzystw* kred. ns 200 gl- 
London 10 funt sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . .
Srebro za 100 złr. w. a. . . ,  „ .  h

W
gl-
76
80
91

782
177
120

5
121

urs lw o w sk i,
z dnia 27. listopada.

Dukat holenderski . • 
Dukat cesarski. . 
Moskiewski półimperyał 
Moskiewski rabel srebrny 
Pruski talsr kar. . . . 
Galie- listy z«st w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa. 
Akcye kolei żel. gal. .

*
•Ag.

5

w. a.
ct

5
5
9
1
1

7*
76
71
80

196

Żądają
w. a.

gl.| ct
5

,5
9
i
l

73
77
71
81

107

Priyjechaii dnia 27. listopada.
PP. Hr. Ożarowski K. z Lackiego, Wo- 

Uński £ . z Czarnokoniec,

Wyjechali dnia 27. listopada.
PP. Masłowski W. do Dąbrowie, Pierz

chała Ig. do Uszko wic, Zawadzki M. Treter 
C. do Laszek, Szumlańakl M. do T y ty  
forczy.

HERBAT]; CHIŃSKĄ
we wszystkich gatunkach , świe
ży jak  zawsze w najprzedniej
szej jakości, miłego i silnego 
aromatu i smaku i po znanych 
cenach umiarkowanych poleca

F . H O IN K E S ,
we Lwowie w rynku pod L 173 

obok księgarni p. K. Wilda.
Zamiejscowe zamówienia u- 

skuteczniają się bez izwłoki.
652 3 - 8

O środkach służących do porontu w łosów  podał wiedeński lekar
ski Tygodnik redagowany w Wiedniu przez p. dr. Wittelshófer w 

Nr. 38 dnia 19. trześn ia  1863 następujący artykuł.
Wśród rozlicznych szarUtańskich sposobów, któemi powołani i niepowołani 

zapełniają składy toaletowe, zjawienie się prawdziwie dobrego, i w tym celu do
świadczeniem ugruntowanego środka mocno staje się pożądanem.

Do tych należy jedynie:

Pomada Meditriua i woda Mallego
0 której umieszczamy szczegółowe sprawozdanie z chemiezznych rozbiorów wj ‘

konauych przez j,rof. Kletzinskiego.
L. Prot. 78. Pomada Meditrina w rozbiorze chemicznym podała następująca 

części składowe i tychże stosunki ilościowe:
P a lm e lin ................................................. 51.87*,,
EUin ........................................  . 32 45°/®
S t e a r i n ....................................................4.27 °/«
C e r i n ........................................................ 7.42*/0
M y r i c i n ................................................... 0.857,
P lej ki eteryczne . . . . . . .  0.64*/,
Ż yw ice................................... 0.52*/„
Części pierwiiotkowe roślinne - . 1.98 razem ze stratę.

Między eterycznemi olejkami odznacza się olejek chmielowy, laurowy 
cytrynowy;

z części żywicznych uwydatnia się balsam peruwiański i myrra;
z części pierwiastkowych roślinnych: cinnamein, garbnik, chmielnik, chinina

1 peruwina.
Również 1 woda chemicznie rozłożona podała następujące części składowe 

i tychże stosunki:
W o d y ..................................................  74.827.
A lk o h o lu .........................  . . .  15.737,
G lyceriny..............................................  4.957,
G a rb n ik u ................................................  034*/, i
Olejki e te r y c z n e ..................... • 0.127. i
Części pierwiastkowe . . . . .  3.727i
Assamai ...............  6.327.

C olejków, eterycznych odznaczyły s ię : olejek szafranowy i rozmarynowy.
Do części pierwiastkowych Safraniua i Capsicin ,
Obydwa artykuły tak Woda jako też Pomada nie zawierają żadnych meta- 

lieanych preparatów /i w ogóle żadycłi części szkodliw ych.' i ;
Opierając się na powyższych gruntownych rozbiorach, podpisany następujące 

wydaje zdanie. 1) Pomada Meditrina wolna jest od wszelkich części, fetóreby wja- 
kikol wiekbądź sposób szkodliwie wpływać mogły na włosy, również jak i 2) Wo
da Orientalna akłada się z najzbawienniejszycb części.

Wiedeń 15. września 1863. V. Klettituky, ■
c. k. ebemik sądowy. . ji

To zdanie wypowiedziane przez p prof. Kletzinskiego, c. k za
przysięgłego chemika sądowego, c. k. komisarza egzaminowego przy 
wysokiej dyrekcji finansowej krajowej, patalogicznego chemika przy 
c. k. szpitalu, jest najlepszą rękojmią do zalecenia tych artykułów 
toaletowych. ,

i j C. k. uprzywilejowana Pomada Meditrina, również jak  i Woda 
jj [Orientalna jest do nabycia po 1 złr. 80 cnt. w głównym składzie M. 

Mallego w Wiedniu na Wiedeniu, głównej ulicy Nr. 37, również jak  
w aptece nadw ornej.
tółówny sk ła d  dla G a lic j i  utrzymuje apteka

A. Berlinera we Lwowie. ,
Pomniejsze składy są:

Bilsk \yujoioch Hcrmaun, Bóbrka Jakób Czernik apt., Bochnia P- Niedzielski 
Brzeżany J. Żminkowski apt-, B, Fadenchecht, Buezacz J .  Kodrębski i Kercel, 
Cieszyn E. SchrOder, Czerniowce J. Schnireh, E. Schally, Dębica F. Masłowski 
apt.,i Dobromil A. Grotowski apt., Dolina Alojzy Schulz, Drohobycz L. Kleezko- 
wsk apt,, Jarosław A. Bocbusz apt,. Jaworów Wł. Lachowicz apt., Kołomyja Ja 
kób Sternball, Rosen i Kohn, Komarno A. Emperle apt., Kraków J. Jaho, L, 
Feintucb, Makowa'Mayer apt., Manasterzyska J . Lipschńtz, Przemyśl E. Machal- 
ski, Przeworsk F , Switalski apt., Radowce Ig. Schnireh, Rozdół J. Krzyżanowski 
apL, Rzeszów F. Sehaitter, Sambor J. Kriegseisen apt., Jul. Riedl apt., Sanok J. 
Jaklitsch, Suczawa C. Woreli apt., Stanisławów R. Switalski apt., Staremiasto A. 
Grotowski apt., Stryj Kornberger apt., Tarnopol Latinek, Morawetz, Tarnów J. r. 
Jahn, Truskawiec L Kleczkowski apt,, Turka A. Czyrniańaki, Wadowice Ronge 
a p t , Zaleszczyki J. Kodrębski, Zborów J. Gotcsonner apt., Żółkiew K. Krzyżano
wski apt., Żurawno Wł. Postępski apt. 603 6—6
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KAROL i l l l T T l
ulica Halicka naprzeciw katedry

poleca sw ój

doborowo zaopatrzony, a to nietyfko w 'sk ó rk a ch , ale 
dla dogodzenia szanow nej publiczności

i i W '■ m m * «

m ę s k i ei w gotowe tak damskie jak i
futrami podszyte p ła szcze , burnusy, szuby, paltoty  etc.

w edług  najnow szych i najdogodniejszych  fasonów  z m ateryj w efn ianych ,
sukiennych, jedw abnych  etc.

Pomimo wysokiego kursu c e n y  są niezmienne.

.1
■i

Przeciw chorobom
B i żarasom

z w ie r z ę c y m ,
które podczas gorącej pory roku trzo
dę chlewną, bydło rogate, a nawet i 

konie napastują,
K O m U R S K I  PROSZEK

łuży z najlepszym skutkiem jako 
środek, ubezpieczający.

Można go dostać na składach we L w o
w ie u pp. Konst. Iskierskiego, apt. P. Mi- 
kolasza, Z. Rukera i A. Berlinera.

Na prowincji: w Białej u Niedzielskie
go, w Bóbrce J. Czarnika w Brseżanach  
J. Margulesa i apt. Dunikowskiego, w B eł
zie  J . Hrymak? w brodach apt. Kośeic- 
kiego, w Bnezaczs Kodrębski i Kerczel, 
w Czernioweach E. Schnircha, w D zik o
w ie >8. Bodziriskiego, w K ołom yi W . Bol- 
chowera, w Leżajsku J. Hirschfelaa w 
Lim anowie A. Mullera, w M akowle apt. 
Majera, w M yślenicach A Łuczyńskiego, w 
Nuwymtargu L. Kamińskiego, w N ow ym , 
sąezn W. Kosterkiewicza, w Przew orska  
S. Kellera, w Przem yśla  E. Michalskiego i 
Gajdetschki, w R zeszow ie J. Schaitera, w 
Radziechowre apt. Jaśkiewicza, w R ozw a  
dow ie K. Mareckiego, w Sam borze apt. 
Kriegseisena, w San<Aa J. Jaklicza, w T ar
now ie J. Jahna, w T arnopola C. Latinka 
i Morawetzs, w W adow icach  A. Foltina, 
w W ieliczce B Wontorka. w Z aleszczy
kach J. Kodrębskiego. 614. 3—5.

W dowa, wieku średniego, życzy sobie 
objęć posadę zarzqdu domu w wię- 
kszem oddaleniu ode Lwowa. Uprasza 
się zgłosić listem frankowanym pod 

adresem J. W. w domu p. Jul. Gliielego
pod 1. 57* 698 2 - 3

607 ik ład  obuwia 14-15

stowarzyszenia szewców lwowskich.
Świeżo zaopatrzony we wielką obfitość 

obuwia tak męzkiego jak żeńskiego, rzadkie, 
dobroci i pięknej roboty, poleca szanownej 
Publiczności swe wyroby szczególnie dla ich 
trwałości i niesłychanie tanich cen.

Na placn Marjacklm pod I. 1‘

nowy produkt farmaceutyczny ̂ Sprowa
dzony z Brązy Iji do Francji . {ij-zez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najuporczyw szy ból g łow y , m i

greny, neuralgie I biegun*!.
Dostać możnt we L w ow ie i RU- 

KERA aptek pod śrebrnym  orłem , w 
Warszawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u 
p. Ohrosciciciego, w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, w Poznaniu u p. Elsnera, w Kijowie 
u p. Marcińczyka i innych. 590. 5—b 
Cena 1 złr. 80 kr., a opakowaniem  t a l .

l  2910 Obwieszczenie
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego podaje niniejszem do 

wiadomości, że wypłatę wylosowanych listów zastawnych i przypadłych ku
ponów w zwykłych terminach, jak  niemniej eskontowanie takowych przed 
terminem za opłatą 5°/#, załatwiać odtąd będzie w K rakowie na nasz rachu
nek dom bankowy W. Kirchmajera i syna, do którego się zatem w tym celu 
ogłaszać należy.

Dla dogoduości członków • Towarzystwa kredytowego bliżej 1 raiow a 
mieszkających nazwany dom bankowy upoważniony został przyjmować tak 
że raty półroczne Towarzystwa należne, a Których zakwitowanie przez dy
rekcję tenże pośredniczyć będzie.

Od Dyrekcji g a l ic y js k ie g o  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o .
710 1 - 3  We L w ow ie dnia 23. listopada 1863.________

W osk  do zapuszczania podłóg
w tabliczkach, w trzech kolorach białym, wiszniowym i orzechowym, zupeł
nie przyrządzony, że innych dodatków nie potrzeba. Na pół funta tej masy 
bierze się pół kwarty wody ługowej, dobrze rozgotowawszy paguszczr tiię 
podłogę, a po wyschnięciu przez pocieranie o Każe się piękny i trwały połysk 

Jeden funt tej masy wystarcza na dońć oąszerny pokój,
1 k o sz tu je  1 z łr. 4 0  centów , tudz ież

Kalosze z gum y elastycznej
francuzkie i wiedeńskie w najlepszym gatunku po najumiarkowańszyćh ce

nach dostać można w handlu
K a ro la  Schnbutki*

712 1—2 ______  przy ulicy Krakowskiej nr. 150.

Doniesienie handlowe.

WILHELM KAIHIEMSKI'i
,przy ulicy Dykasterjaluej p .d  1. 60 

poleca szanownej publiczności swój już od dawnych lat znany

K © 0 § i n a ¥
takowy jak  zawsze tak i teraz zaopatrzony w najlepsze i najświeższe towary, 

a osobliwie w wielki dobór chińskiej herbaty z kwiatem i bez,
funt od 1 złr. 60 cnt.. do 8 .złr. _ _ t.,|t .

rum, aritk, likwOry zagraniczne i krajowe, wina austrjackie . . węgier
skie, oliwę prowancką, musztardę francuzką, holenderską ,i krymską, mary
naty, sardynki i śledzie, sery różnego gatunku, wyborną węgletską bryndzę i 
inne towary po umiarkowanych cenach.________________  697 i —i 2

Mo we dowody %ba\rłeuiiości
701 i —i słynn ego Syropu bialegc  piersiow ego

G. W. A. Majera w W rocławiu,
którego skład główny t a  Galicję utrzymuje we Lwowie apteka A Berifne 

ra, a pomniejsze składy w wszelkich miastacn obwodowych się znajdują.

Sasss&is

Syrop piersiowy G W. A. M njera z Wrocławia na wszechstronne żą 
danie Chemicznie rozkładałem, a prócz tego diałem sposobność zauwazyć zba  
wienne skutki tegoż przy cierpieniach gardlanych; poświadczyć więc mogę 
iż takowy nie zawiera żadnych części, mogących być szkodliwemi zdrow iu 
Przeciwnie przy wszystkich cierpieniach gardlanych, piersiowych, lub płuco 
wych, przy katarach i chrypkkch z najlepszeroi skutkami używanym być może

Dr. Lehrs, fizyk  obw odow y  
Czuję obowiązek, podać do ogólnej wiadomości ten szczegół kor7-y 

stuy o-Syropie białym G. W. A. Majera z Wrocławia, iż takowy nżywanj 
przez moje dzieci, usunął prawie całoroczny kaszel, i je  do zupełnego przy 
prowadził zdrowia. J. Faust} s e k r e t a r z  sądu obwodowego.
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i  i i  damskie, paletoty, narzutki, mantyle,

i  ' * * • * >  n b ifrw " h ,T « ” e ” ■ j e d w a '

M I E  wełnianych ’ Oił

V 7 | l  I* i chustki, francuzkie, angielskie i berlińskie, ftj  
haftowane, kaszmirowe i koronkowe 011

W  i  Iff* jedwabne, gładkie i deseniowane, ró-
'?I  ir 1 I 1 n i l ,  wnież wełniane angielskie i saskie w 

*  wielkim wyborze

o t r  % y m a i  i  p o l e c a  

Z N A N Y  Z  T  4 N I 0 Ś C I  M A G A Z Y N

zakupione
od 1 5

■ 1

złr. do 1 0 0  złr.
od 15 złr. do 70 złr.
od o złr. do 2 0 0  złr.

od ,'ifc cnt. do 5  złr.

J .  K J J H M A Y  E M A .

m \

Nakładem i& a ro ln  W M da we Lwowie
opuściły prasę i zostały rozesłane wszystkim prenumerantom, tudzież 

księgarniom w kraju i za granicą

5. zeszyt dziejów Polski J. Szujskiego
czyli tomu III. zeszyt 1. zawierający panowanie Henryka Walezyusza,
S t e f a n a  B a t o r e g o  i Zygmunta III. aż po r. 1608, razem 12 ar

kuszy ścisłego druku.
Cena tego zeszytu dla tych, którzy przed 1. lipcem 1862 r. za 

prenumerowali:
w wydaniu na papierze piękniejszym . . . .  1 zł. 50 cnf, w. a.

„ pośledniejszym . . . . 1 » — * « * '
dla późniejszych prenumerantów:

,w  wydaniu piękniejszem . 2 zł — cnt. w. a.
„ pośledniejszem . . . . 1 * 50 „ ,  „

flcSk7 Następujący zeszyt drukuje się Lez przerwy.
 ■ H e n r y k a  T o m a s z  a Buckl e ' go

H1ST0RJA CYWILIZACJI W ANGLJ1
tłumaczenie Wladysla ca Zawadzkiego TOMU I. C ZĘŚĆ  II. ar- 

kuszy ścisłego druku. Cena 1 złr. 60 cnt. w. a.
Taż księgarnia^otrzyoiała na skład główny dla Galicji Szlązka i W. ks.

Poznańskiego

KALEIND4RZ DLA LIDII POLSKIEGO
na rok przestępny

1864
Rok drugi, wydany staraniem redakcji Gazety Rolniczej.

Z prześlicznym chromolitografowanym wizerunkiem Ma t k i  Bo
s k i e j  C z ę s t o c h o w s k i e j  i 40 ładnych drzeworytów.

Cena w Galicji i na Szlązk 40 cnt. w. w w. ks. Poznań- 
skiem o należytość stęplową wyżej.
JJ® *  Ten kalendarz jednak, równie jak  5. zeszyt Dziejów Szuj

skiego po cenie pierwotnej prenumeracyjnej, sprzedają się 
t y l k o  za  g o t ó w k ę .

P ra b ty c z n ii m echanika ro ln ic za
w zastósowaniu do potrzeb ziemian polskich wyłożona przez

Dr. Hipolita Cegielskiego.
143 str. w małej 8ce, 110  drzeworytów w tekście, 1 złr. 80 cnt.

P I E Ś N I  N A R O D O W E
na fortepian ułożone przez 

A l b i n a  K o r y t y ń e k i e g o .  3 ^  ® (perfume aromatiąue balsamiąue) prze-
Nr. 1. D „ ,„ ,  „  he tm an ie  K o siń sk im  1 d r. wal. au.tr. *  |
Nr. 2. Z al za U kra iną  1 » » n m  g  przy bolu zębów, podagrze, reuma-

600 4—6 4j£ tyzmie i bolu ócz Cena flaszki 1 złr.

m m m m m m m m m M m m m m *  1 Szwarca pomada

KORDJIŁ PEPSINY.
przygotowany przez pp. Grimault et 

Cie., aptekarzy w Paryżu.
Pepsina stanowi nowe odkrycie w 

medycynie, dokonane przez bra. Cor- 
visart, nadworn. lekarza cesarza f r a n 
cuzów, jest sokiem gastrycznym, czyli 
żywiołem trawienia oczyszczonym, któ
ry natura sama w żołądku zwierząt 
płodzi i wydaje, dla spowodowani a 
odbycia funkcji trawienia. Brak jej w 
żołądku sprawia ociężałość, senność, 
brak apetytu, flegmę, ból głowy, bo
leści żołądka, zapalenie i nabrzmienie 
kiszek, odbijanie, wymioty po jedze
niu, nabrzmienie błon śluzowych, utra
tę sił i ogólną niemoc. Kordjał ten 
najsilniej działa, kiedy idzie o wzmo
cnienie żołądka i zapobieżanie niknie- 
niu organizmu, po złośliwych gorącz
kach zgniłej i tyfoidalnej, przeciw 
wymiotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez 
paryzką akademję medyczną.'

Dostać można w aptekach w e  
L w ow ie u Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem; C. Chrościckiego w Wilnie; Ma- 
ranczyka w Kijowie; Elsnera w Po
znaniu; Mrozowskiego w Warszawie i 
innych.
Cena 3 zł., z opakowaniem 3 zł. 30 kr.

590 5 - 0

S S ł a w n y
spirytus Archibasala
z najmocniejszych ziół lekarskich spo
rządzony, celuje zbawiennemi skutka- 
mi ku wzmocnieniu nerwów i nabycia 
sił. Cena flaszk: J złr.

Stoughton’a E lix ir  
żołądkow y

tak zwany P R Z Y JA C IE L  LUDZI,
ao wzmocnienia żołądka, do ułatwie
nia strawności i do uzyskania apetytu 
Cena flaszki 50 kr.

Balsam poczdamski ,

Is?
a

-  W GZERHinWGACH
Otwartym będzie w Rynku nowowybudowaDy hotel

p od  czarnym  orłe«fa 680. a -o .
z dniem 1 . grudnia r. b.

Podpisany dzierżawca hotelu ma zaszczyt szanownych P. T. po
dróżnych tak tutejszych jakoteż i zagranicznych z tem zapewnieniem 
do uczęszczania zapraszać, iż tak co do zewnętrznej jakoteż i wew
nętrznej okazałości tej oberży i kawiarni, także wytworną kuchnię, 
dobre napoje, najściślejszą usługę, wielkie wygody i czystość przy 
cajumiarkowańszych cenach z wielką pieczołowitością zaleca. Ceny 
pokoju do wyboru P. T. podróżnych będą zarachowane od 70 cnt. 
aż do 5 złr w- a.

J a n  W e is s .

do wzmocnienia porostu włosów utrzy
muje i udelikatnia takowe. Cena słoi
ka małego 40 kr., większego 70 kr.

G łów ne składy tychże arty-
§ kułów na Galicję utrzymują:
1 A. Beriiner apt. i S. Ruker apt. §  
fj we Lwowie.
* P om niejsze sk łady  ntrzymują. g

§w B u c z a e z u  p. Czerkawski, w Cie-  g  
s z y n i e  p. Schróder, w O p a w i e  p w 
5j Brunner, w B i a ł e j  p , J  Knabs. ®

g  579 18-24 §

Za S trze ln icą  pod lVr. 64 , 
j e s t  do w y n a jęc ia  k aż d eg o  
czasu dworek, .świeżo wy restaurowa
ny, z werandą, składający się z czte
rech pokoi, piwnicy i strychu. Wia
domość w skazanem miejscu u wła
ściciela. 602. 13 —0

Już Itf. grudnia i\ b.
nastąpi ciągnienie nowego, wielkiego państw owego losow ania w ygranych, których ogó 
lem 14 811 zawiera, między iunemi guldenów 100 000, 50.000, 30-000, 25 000, 20.000,

15 000, 12.000, 10000 i t. d.
Pomimo że wkładki banknotami austrjackiemi przesłane być mogą, jednak wygrane 

związkowemi guldenami będą wypłacone.
Cały łos oryginalny kosztuje 10 złr. w. a .

I'1 " » » * * » » »  „
U » .  3 „ ,  ,  690. 3 - 6 .

Łaskawe zlecenia będą uskutecznione rychło i sekretnie, a rządowe listy ciągnienia 
przesyłają się bezpłatnie i franko.

K a ro l H en sler
w Frankfurcie nad Menem, .główny skład dla państwa austrjackiego

w m s s m

*  • • U w iadom ienie.
Leon K r a sz e w sk i  i Leon K o cz er k iew ic z  cp

mają ten zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, iż przy placu Marjackim w S I  
kamienicy pana Tentera pod liczbą 804 obok hotelu Langa swoją nowo urządzo 
ną pracownię i skład snkni męzkich wszelkiego rodzaju jako to kontuszów, żu- 
panów, kapot, czamarek, polońesek, kosynierek, żupaników. surdutów, tużurków, WŚ 

T i  żakietów pokojowych i myśliwskich, płaszczów polskich, płaszczów francuzkicb, 
płaszczów arabskich, burek polskich, burek ukraióskich, spodni, kamizelek itd. 
otworzyli, gdzie także wszelkie zamówienia z największą dokładnością i w jak ^  
najkrótszym czasie uskutecznione będą, przytenr polecają się łaskawym wzglę JK  
mopszanownej publiczności. 668. 2—3. ‘ ' m

Wielka Menażerja
na placu Gołuchowskich jest na widok wystawio
na dia szanownej publiczności co dzień od go- 
t aziny 8 z rana do 7 godziny wieczór.

Dziś] w niedzielę będą dane dwa wielkie 
przedstawienia, pierwsze q 4, drugie o 6 godzinie 
po południu.

Na zakończenie każdego przedstawienia
Daniel w  jaskini lwów,

i oraz karmienie wszystkich zwierząt.
711- l~°- S c h o lz  A n gn st ,

m m m m m  2 0 0 0 0 0  g u ld en ó w  sreb rn ych  g g g f t p i g S
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Dnia 23. grudnia r. b.
odbędzie się ciągnienie w ielk iego

państwowego losowania premiów,
które ogółęm 14.811 wygranych zawiera, a oprócz w obwódce wyra 
żonych, jeszcze są następujące: 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, lO^Ouuf, 6000, 5000, 4000, 3.000, 2.000

. IOOO i t d.
Los oryginalny na to ciągnienie kosztuje 12 zh. w. a.
V, losu oryginalnego 6 „ „

w » 3 „ n n
Listy ciągnień po losowaniu przesłane będą franko, a wygrane 

zaraz wypłacone.
^Proszę się rychło udać do

kJob. Georga Luismanna
681. 2—7. uprzywileowauego składu losów w Frankfurcie nad Menem.
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ą»Anjqaas V o u o p |n g  OOOCOI
W  księgarn i

JULIUSZA WILDTA
w Krakowie

wyszedł z druku i jest do nabycia po
wszystkich księgarniach

KALENDARZ POWSZECHNY
na rok 1864

r o k  x n .
640 cena 80 centów. 3—4

PURGATIYES G U Y O N ,
Pigułki kształtu pereł p. W. Guyon, są 

zc wszystaich lekarstw czyszczących najdo
godniejsze do przyjęcia i najskuteczniejsze 
przeciw zatwardzeniu, żółci, flegmie, ooleści 
żołądka etc. Lekarstwo to można zażywać 
w każdej godzinie dnia bez zachowania dyety.

F'aszeczka z 60pigułek złożona, kosztuje 
1 złr. 50 kr., z przesełaą 1 złr. 70 kr- Do 
stać można we LwOwic w aptece Zygmunta 
R u k e r a .  323 17—0



Pierwsza c. k. uprzywilejowana austrjacka fabryka żelaznych ogniotrwa
łych i przeciw wyłamaniem bezpiecznych kas do przechowania pieniędzy, 
książek i dokum entów

F. Wertheimą i Spółki w ,Wiedniu
skład miasto Tuchlauben U 436.

W różoycL pismach prowincjuualnych ogłasza pan Frydryk W ieso 
swój fabrykat z tą uwagą, iż on tę fabrykę w państwie auslrjackieu zało
żył. Od w.elu stron to sprostować zawezwany, odpowiadam jak  następuje:

Pierwsza c. k. austrjacka tabrj ka żelaznych, ogniotrwałych, przeciw wy- 
lamŁoiom bezpiecznych kas niebyła nigdy własnością p. Frj drj .« W iese, i 
dotychczas i ią nie jest, lecz powstała r. 1852 pod wył^czntm mojem kiero
wnictwem.

Interesowani byli wprawdzie pan Frydryk W iese i pan II. Neidhold, 
ostatni i obecnie jest publicznym spólnikiem, ale wszystkie urzędowe roz
porządzenia n ylączrie do mnie samego adresowane były

Dopiero r. 1856 firma F. W ertłieim  i W iese została protokołowaną, 
a ostatni publicznym spómikiem.

Przezemnie czynione do bliższego wyjaśnienia tu niestosowne postrzeże
nia doprowadźmy, iż narąoje żądanie p. Frydryk W iese fakrykę i mój dom 
1. maja r. b. pomimo istniejącego kontraktu opuścił, i wszelki dalszy wpływ w 

ojem przedsiębiorstwie zaoieciiat Przynależne ocenienie tych obwieszczeń, 
Ktoremi pan Frydryk W iese dawny stosunek do mej fabryki jako zaletę 
swej czynności ogłasza, zostawiam sądowi szanownej publiczności. Pan Fry
dryk W iese naprowadz.a w swoim spisie cen rozporządzenie c. k. mini- 
sterjum finansowego z dnia 23. lipea 1853 I. 10.772 które po opuszczeniu me
go nazwiska lalszywem jest Kończąc jeszcze jadmienię, że ta pierwsza c. k. 
uprzywilejowana fabryka ż.elaznycb ogniotrwałych, przeciw wyłamamom bez
piecznych kas, okólnikiem 1 czerwca 1863, przy .odprawie pana Frjdryka  
W iese z tej fabryki, wszystkie zabudowania, warstaty, maszyny, składy tu 
tejsze i zagraniczne w mujem posiadaniu zatrzymała, i obecnie przez ucze
stnictwo długoletnico współpracowników i pana H. Neidhoida jako publiczne
go spólnika pod firmą F W ertbeiin i Spófkfi, -w nieodmiennej się prowa
dzi wielkości.

Nasza fabryka specjalnie w tej gałęzi jpst największą w Europie, która 
od czasu jej założenia tj. r. 1852 około 11.000 ogniotrwałysh kas i biórek 
wyrobiła i sprzedała. Przy wyrobach naszych kas używamy najlepszego mate- 
rjała, jakoteż poprawek postępowych. Nieszczędzimy żadnych kosztow naszym 
wyrobom, byle zaufaniu w nas położonemu odpowiedzić, i ns najwyższym sto
pniu doskonałości utrzymać.

F ran ciszek  de W erthefm  
F  W erth e im  i S p ó łk a

ełkład dla Galicji znajduje się u K arola W ernera we Lwowie pod 
liczbą 95V4. ~ »>69. 2—2

Sniegogórski ulopek ziołowy
przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, cierpieniom piersiowym, grypie, długoletniej chrypęe 
bola szyi. zaflegmieniu płuc, niedzidiał jeszeae nigdy bezskutecznie. Ten Syrop działa zna
cznie pr pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w kaszlą kurczowym i koklu
szu, ułatwia wyrzneanie zastałej flegmy, łagodzi ten noment draż lienie w krtani i_ wstrzy. 
mu1 ■ w krótkim czasie wszelki kaszei. Lawet tak niebezpieczny kaszel suchotny i plucie krwią, 

Jest zawsze świeży do nabycia 
w e L w ow ie u aptekarzy P Jlikolasza A Berlinrra i Z. Rnkera, 

w Bochni u A. Kasprzykiewicza. w Brodacb u Kościckiego apt., w Brzeźmach u Zminkow- 
skiego apt. i Fadenbechta, w Buczaczu u M. Lipscbitza, w Czerniowcach u Scbnircba, w 
De:nDicy u Herzoga, w Gorlicach u W. RogawsKiego apt ,  w Kołomyj u Nowickiego, w Kra
kowie u Aleksandrowicz? apt., !w Myślenicach u Łowczynskii go. w Nowymtaisii a Kąmiń- 
skiego, w Przemyśla u Gajdetschki i Spółki, w Rozwadowie u Mareckiego w Kieszowie a 
Schajiera i Spółai w Samborze u Kriegsrisena apt., w Stanisławowie u Io rvm ka a p t , w 
S trjja u óidorowiuza, w T.rnopolu ti Buchelta apt., w Tarnowie u Sidófbwicza apt. w 
Turce a Czyrniadskiego, w Zale zczykaeh u Kodrębskiego i Spółki, w Złoczowie u Peteecha.

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 eenr w  a
Ci sami depozytariusze utrzymują: 

Plastry na ndgniotki wynalezione przez c. k. 
dełka 23 eenrów w. n

uadlekarza dr. Sct.miata. Cena pu 

do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70Dr. Bera Ekstrakt nerw ow y
ti-Il/ W- 3*

Uzdrawiający jabłecznik  t oeet w .nny z jab łek  T. Wilhelma,. Cena flaszki 50
cDt. w. a, •» r

Praw dziw y tłuszcz z wątroby m iętnsowej, przez Lobry i Porton, w Utrechcie 
w Niderlandach. , .

Jedyny gatunek, który przez profesora G. J. Multnera każdy raz przed napełnieniem 
chemicznie sprawdzony bywa, rozsel* się w butelkach cyną zapieczętowanych, na których 
firma domu Lobry i Porton wytłoczona jest. Cena flaszki 1 złr., wielkiej flaszki 1 złr. 8 
cnt. w. a. •-

Oprócz dokładnego przepisu użycia jedynie pobierać można u Juljusza j tunera, apte
karza w Gloggnitz, któremu generalną agencję dla państw ąnstrjackich powierzyliśmy,

656. 3 - 6 .  L O B R Y  l i  y  O B  T O N
We Lwowie utrzymują zawsze prawdziwy p- A. Berliuer ap t, Z, Ruker apt. pod 

srebrnym oriem i O. T Winkler*
G łówny sk l d u Ju liusza Bittnera apt. w  CSI^ggnitz.

Każdy biorący udział w tej loterji otrzyma los oryginalny, gdyż to przed
siębiorstwo nie należy mieniać z zagranicznemi grami promessów.

Przez rząd księztwn brunsz wicKiegi gwarantowane lnso,wanie kapi
tałów odbędzie się dnia 10. grudnia, którego kapitał

JYlilion 9 3 .0 0 (1  talarów
w 18.200 wygranych na: złr. 175 000, 105 300, 70.000, 35 000, 17.000, 14.000. 10.500,

i t. d. spłacony będzie.
Żadne przedsiębiorstwu' tegorod,,aju nie przynosi grającemu pod względem soli

darności i dobrego urządzenia tyle Korzyści, jak niniejsze i dlatego może' każdemu 
być jak najlepiej polecone.

Podpisany dom hamdlowy od książęcego rząau do sprzedaży losów upoważniony 
poleca za przesłaniem gotówki całe oryginalne losy po 7 złr., pół losu oryginalnego 
po 3 złr. 50 cnt. pod zapewnieniem dotrzymania ścisłych warunków i punktualnego 
rozesłania rządowych list ciągnień! Proszę zamówienia poczynić ry c h ło  wprost do
domu handlowego ' ‘ R u d o l f a  S t r a u s s a

obo- 3—5. w Frankfurcie nad Menem.

%
n Ł t K . j t d J E a ^ . u
w  właściciel handlu korzennego we Lwowie pod 1. 235 m ., 

oznajmia niniejszem szanownej Publiczności, iż w jego handlu jgg

n
F  i w o

jest do nabycia 
W Ł A S N E G O  W Y R O B U

po 6 złr. — dubeltowe po 7 złr. za wiadro.

*
U

£
U
K
U
K
U
«u

O iH  r i e n a k o w F  1 Podwóinie rafinowany funt 36 kr., 
. . e j  r z ^ a k o w y  j  pojedyóczo rafinowany funt 32 kr.,

^  ći i _ / stołowe funt 40 kr.,
$$ W  ec  |  argandzkie  42 kr.
^  M ydło su ch e  d w u letn ie  funt po 36 i 32 kr.

podług; w agi w iedeńskiej. 648 2—3
^  C e g ły  w różnych gatunkach.
Im  M a L n c h ó w  r z e p a k o w y c h  centnar po 2 złr.

„ T U ie n e r  £Ci)t)D.“ J t e n e s t e  J T u c Ija c fite n ."
Um Irrungea v >rzubeugen, macheu wir das Publicum darauf aufmerksam, 

dass d.e „Neiiesteu Naehricbten" seit 12. October onverundert id Tendenz, 
H altaag, Format und Einrlehtnng unter dem Titel „Wiener Lloyd" ersęhei- 
neu. Nebsi dem politischeu Theils widmit das in allen Lesekreisen Delkebte 
Journal nunmehr aucn eine besondere Si gfalt den fur Galizien so wiohtigen 
nationalókonom luebea und gescbaftliehen Interessen.

Grundbesitzer, Kaufleute und Iudustrielle finden dariu eiu sehr reioji- 
baltiges and belebrendep Materiał. Nahere3 im Inseraten-Theile unseres Blattes*

I

Pranum erations - Einladung.
Am 1. und 16. eines jeden Monat? beginnt ein uenec Abon- 

nement auf das grosse politiscn-geschattliche Journal

„ W I E N E R  L L O Y D * .
fijffdjemt tdgtich jiiieimuf, a is  OKoroeiu unb flOen&GCatt.

nebst Yerloanngs-Anzelger ais Gratis-Beilage

Prfinum erations - Preise.
Mit taglich einmaliger Postpersendung:

Filr 3 Monate . . . 5 fl. - kr -
Mit taglicń zweimaliger Postversendung:

Ftir 3 Mouate . . . • 6 fl. — kr.
Briefe versiegelt und franmrt an die „Admiaistration de: Wiener

Lloyd,* Wollzeile Nr. 15. 593 8—0

573 Handel galanteryjny

Władysława łłoczkowsbiego
przy placu św. Ducha we Lwowie

poleca wielki skład komisyjny prawdziwej karawanowej

A. STEIFA Synowie
na Niższej Karola Ludwika ulicy pod liczbą 185 

polecają sw ój skład kom isow y obów ia i kaloszów  pod gw arancją
trw ałości.

Damskie buciki prunelowe do sznurowania 2 złr. 
z obcasami 2 złr. 20 cnt 

z gumą 2 złr. 60 centów 
z przodu do sznurowania 2 złr. 60 cnt. 

półbueiki płytkie z przodu z gumą i kokardą 2 złr. 30 cnt.
Buciki  ̂ guziczkami i lakierowanemi noskami 4 złr.

bez guziczków 3 złr 
Cielęce skórkowe z gumą i obcaskami 2 złr. 50 cnt.

z przodu do sznurowania 2 złr. 60 cnt. 
z lakiejowanemi noskami i kokardami 3 złr. 50 eut.

^  podwójnemi podeszwami 3 złr. 70 eut.
z futrem 3 złr. 40 cnt. 63». 8—0.

aksamitne płytkie i z przodu z gumą 2 zł. 75 cut. 
aksamitne buciki zimowe z gumą 3 złr. 20 cnt. 

aksamitne buciki z futrem i lakierowanemi noskami 4 —- 4  złr. 40 cnt. 
Sztyflety męzkie cielęce 4 złr. 60 cnt.

Sztyflety męzkie cięlęce obkładane 4 złr. 60 cnt., z guziczkami 4 złr 60 i ut.
Sztyflety lakierowane po tej samej cenie.

Sztyflety cielęce obkładane z dubeltowemi podeszwami 5.40, z guziczkami 5.60, 
Sztyflety z angielskiego juchtu fi złr., obkładane 6 złr. 20 cnt. 

Sztyflety z angielskiego juchtu paryskie z jedwabną gumą 7 złr. 20 gnt. 
Dziaeinne buciki w każdym gatunku.

Kalosze damskie 90 cnt., z baczkami 1 z łi. 10 cnt.
Kalosze męzkie 1 złr 25 cnt., z haczkami 1 złr. 65 cnt.

Kalosze dziecięce 70 cnt., większe 80 cnt.
W y p r z e d a ż  kolorowych rękawiczek po 50 ct. 

W y p rzed a ż  męzkich bucików cielęcych i lakierowanych po 3 złr. 50 ct. 
Damskich prunelowyeb z gumą 1 złr. 50 cnt..

P i o t r a  U o f e r a  4  W i e d n i u .

Najprzedniejsze gatunki prawdziwej Karawanowej herbaty znajdują się 
na składzie w oryginalnych pakietach

00 3, 4, 5, O, 80, as, 16. &0, r f ‘i . w  «t. 

K sięgarnia J .  IŁ. Ż u p a ń s k ie g o  w  Poznaniu
poleca następujące książki szkolne swego nakłndo, jako : komi

sowe, które w księgarni

KAROLA WILDA we Lwowie
nabyć można.

Brettner, Wykład rachunków 1 złr. 27 cnt.
C egie lsk i, Nauka poezji 3 „ 17
Cegielski, Gramatyka grecka 1 „  27 „
Gruszczyński. Nauka o zdaniu 1 , 27 *
Łazerew icz, Słownik grt-cko-polsk' do Ks^nofonta Anabasis 
Mierzyński, Przykłady do tłumaczenia z greekiego aa polskie i z polskiego

na greckie ze słownikiem 1 złr. 27 cnt.
Rym arkiewicz, Nauka prozy czyli stylistyki, wydanie drngie, przerobione 

i pomnożone 1 „> 90 „
R ym arkiew icz Wzory p'« zy 3 tomy 9 złr. 50 cnt.
Szyc, Geografja dawnej Polski I ,  27 „
W nga Wyciąg z geogrąfj: 64 „
Lelew el, Geografja Polski z mapą kolorowaną 1 „ 90 „
Studniarski, Gramatyka francuzka podług Plaetza 1 „ 27 „
Schw cm iński, Lesebuch zurn deutschen Unterricbte 

694 2 I r  21 _ „034. 2 - 3 .  j j  Curgag g  2Q ^

Turno, Trygonometrja 2 „ 25 „
Zaborowski, Geometrja, część I. Planimetrja 1 * 27 ,.
Sziifarkiew icz, Historja naturalna II. kurs 1 ,  90 ,
P iosnki w iejsk ie dla ochronek z melodjami do śpiewu 95 „

Skład i wypożyczalnia
F  d  r  t  e  p  i a  ji ó  w

8 . M . R o s e n s t e i n a
pod 1. 116 przy ulioy Frenela,

Zaopatrzywszy się w świeży 
zapas najnowszych instrumentóv, 
najlepszych mistrzów w iedeńskich  
we wszelkich gatunkach i cenach, 
polecam się łaskawym wzgiędom 
Szanownej Publiczności z tem o- 
Strzeżeniem, iż etaramem mojem 
będzie przy gwarancji kilkule
tniej co do wytrwałości instru
mentów na składzie moim będą
cych, zadowolńiJ Szanowną Pu
bliczność również i co do cen 
umiarkowanych fabrycznych.

634 i - -10

Fo^hran klaza
psina Leras, iaspoktora paryzkiej akademji, 
doktora umiejętności, ulica Feillade, nr 7 
w Paryżu, KtÓrygo sjyzedaż upoważnioną 
została we Francji, Rosji, Hiszpanii, Brazylji, 

Portugalji i t. d.

Ten nowy preparat łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości, 
zawiera on żelaza w stanie płynnym; 
czystym jak źródlana woda Leczy zaś 
szybko i radykaiuie boleści żołądka, 
bladość cery, upławy, cierpienia ner
wowe i trudne trawienia, >utratę sił i 
apetytu powraca, krew wyczerpaną 
zasila i bogaci. Słynui lekarzy w Pa
ryżu pp. Raciborski i Lipaau, często 
Fosforan żelazr Leras swym pacjen
tom z ,ir żąuanym skutkiem zapisują 
Podług postrzeżeń w wielu paryzkmb 
szpitalach dokonanych, daje się on u 
żyć tam nawet, gdzie wszelkie prepa- 
rata żelazne jak w pigułkach, żelazo 
czyszczone z niedokwasu przez wodo- 
rćh, mlekan żelaza, (lactate de fer) i 
wody mineralne zeiazne, żadnego sku 
tku sprawić nie mogły.

Metoda użycia, w polskim języku 
dołączona jest do każdej flaszeczki.

Ceni. tlaszeczki 1 złr. 50 kr., z 
opakowauiem 1 złr. 80 Kr.

Dostać można w aptekach pp. Z. IlU  
K E n.4 we Lw ow ie pod Srehr.iym o.łem, 
Elsuera w Poznaniu, Mrozowskiego w War
szawie, Molędzińskiego w Krakowie, Mar- 
cińczyka w Kijowie, Ohrośeickiego w Wil
nie. 59v. 5—0

Księgarnia 893- 2—2. 
, KAROLA WILDA

we Lwowie 
otrzymała świeżo z Wiednia

Z w e l  R e g i e r n i i g e n
in Warachan

Reiseskizzen von Stefan P ules a. Z. 
Secretar de? Łapió9ki’schenJŁxpeaition. 

1 zlr. 20 cnt. w. a.

Wydawcy i redaktorowi*) odpowiedzialni.• J a n  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  W. S m o  h o wą k i .

i z p r y c o i F a i h i e

I
z  r o ś l i n y  HI a  t  i  c  o .
Nowe lekarstwo przyrządzone z li

ści peruwiańskiego drzewa zwanego 
Matico, leczy szybko i radykalnie za
niedbane słabości blenoragie i naju- 
porczywsze rzerzączki. Użycie tego 
lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są. 
zwężenie kanału i naorzmienie kiszek 
Od chwili pojawienia się tego środka 
najsławniejsi lekarzy paryzcy pp. Ca- 
nenave Puebe i Ricord, wszelkich in- 
zych lekarstw swym chorym przepi
sywać zaprzestali. Szprycowanie z Ma
tico używa się w początkach słabości, 
a zaś Pigułki w wypadkach chroni 
canych i zadawnionych, którym "ani 
Balsam Kopajwy ani kubeby, ani Sa- 
letrzanem srebra, Siarczanem cynku 
lub Siarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można.

Szprycowame kosztuje 2 złr. 10 kr. 
w. a. ■— 7, opakowaniem do przesyłaj
2 złr. 20 kr.

Pigułh i zaś 3 złr. — z opakowaniem
3 złr. 20 kr. w. a.

Składy w aptece pod Białym orłem 
Z. R n k e ra  we Lwowie i pod Baran
kiem W. Molędzkiego w Krakowie, w 
Wilnie u p. Chrościc,kiego, w War
szawie u p. Mrozowskiego, w Pozua 
niu u p. Elsnera , w Kijowie u p. 
Marcińczyha. 590 5—0

E S S E N C J A
S a l s a p a r y F i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej 
szych środków roślinnych, krew czyszczą
cych w chorobach sekretnych, syfilitycznych. 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na celei 
Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece P* 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. Skład 
główny dla królestwa Polskiego u P. Gall* 
w Warszawie, w Wilnie u p. Chrościckiego. 
w Lublinie u p. Mazurkiewicza, w Krakowie 
u p Bruno Miczyńskiego, we L w o w ie  u 
Z. Rnkera. 658 4- 6-
Cena 2 zł, 80 kr. z przesyłką pocztow- 3 złr

D r a k i t .  £  P ili era



Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  28. listopada.

(I) Stolica tutejsza poczyna się także poru 
szać w sprawie duńsko-niemieckiej. Ostre przy 
mówki południowo-niemieckich dzienników do 
W>ednia i do niemieckich ziem Austrji, iż dotąd 
w sprawie księstw zachowują się obojętnie, pod- 
ezas gdy cale Niemcy swą sympatję, gotowość 
do walki i gotowość do ofiar jawnie manifestują, 
skłania i tutejszych patrjotów niemieckich do 
podnoszenia swego głosu za Holsztynem. Depu
towani Rady państwa niemieccy nie mogli hę 
zgodzić między sobą na wniosek któryby w Izbie 
uczynić wypadało. Więc wczoraj wniósł dr. Miihl- 
feld et consortes na posiedzeniu wiedeńska j Ra
dy miejskiej, „aby Rada miejska wystóuowała d 
dres do cesarza z najpokorniejszą prośbą, by 
raczył spowodować Bundestag, do wystąpienia 
czynnego w obronie spraw H o l s z t y n u . *

Zaraz na początku zarzucił jeden z radnych 
pann Mtihlfeldowi dlaczego opuszcza wwnioska, 
że i obronę praw Szlezwiku, na co mu Mflhl- 
feld naiwnie odparł, że o ile on wie, Szlezwik 
nie należy do związku Rzeszy niemieckięi! Zre
sztą to nie przesądza , jak i adres nłoży sekcja 
do której ten przedmiot należy. To znaczy iż 
pan Miihlfeld pozwala sekcji i Radzie miejskiej 
wiedeńskiej wcielić i Szlezwik do Rzeszy

Byłaby się rzecz w porządku odbyła, gdyby 
jakiś zły duch nie opętał niejakiego pana Sten 
dla, radnego. Ni ztąd ni z owad wystąpił z 
wnioskiem, że kiedy Rada miejska wstawiać się 
ma u cesarza za Holsztyrem, toć wypada wsta
wiać się również za Węgrami aby raz przecie 
przeprowadzono kompromis z Węgrami i zała 
twiono tę sprawę gorącą. Wniosek ten wywołał 
wielki hałas na posiedzeniu. Jedni a między ni
mi burmistrz, chcieli usunąć ren wniosek, jako 
nie w należytej formie podany, drudzy bronili 
go. GOri rzekł iż przedewszystkiem jesiesmy 
Austriakami, więc przedewszystkiem o austrja- 
ckich braciach pamiętać nam należy. Skońezyło 
się na tem , iż wnioskodawcy kazano wniosek 
uczynić na piśmie. Na następnem więc posiedze
niu przyjdzie pod obrady.

Widzicie więc, iż tu i mieszczaństwo poczy
na poznawać, że główną uwestją dla Austrji jest 
załatwienie sprawy węgierskiej, że bez tego Au- 
strja narażona jest na niebezpieczeństwa Spra
wą zaś Holsztynu zajmuje się jedynie przez 
wstyd, przez małpowanie lub z natchnienia sfer 
wyższych.

Jak skromna i legalna jest treść do adresu 
Rady miejsfeiej, tak skromna jesi prośba przez 
kilkudziesięciu radnych, profesorów i posłów 
krajowych do dyrekcji policji o pozwolenie zgro
madzenia ludowego podana. Proszą oni jedynie 
o zgromadzenie ludowe w celu wyrażenia księ
stwom nadelbiańskim sympatji miasta Wiednia, 
nic więcej. Wątpić jednak należy ahy i na tak 
potulne zgromadzenie dyrekcja policji zezwoliła. 
Łatwa będzie odpowiedź iż Rada miejska jest 
reprezentantką Wiednia i jej adres do cesarza 
będzie żądanem wyrażeniem sympatji ludności 
wiedeńskiej.

Sprawa kolei lwowiko-czerniowieckiej szczę
śliwie będzie ukończoną. Wszystkie zabifgi i 
intrygi przeciwników na nic się aie przydały. 
Izba w większości oburzona jest temi zabiega
mi, jedynie osobisty interes na celu mającemi. 
Pozajutro stanie uchwała ostateczna, w której 
nie ma wprawdzie nazwiska koncesionarjusza, 
lecz powszechnie wiadomo, że ministerstwo odda 
koncesję towarzystwu Sapieha-Brassey. Dla kra
ju  jest lepiej że będzie termin 3Ietni, wyznaczo
ny do wykonania budowy. Oprócz tego towa 
rzystwo zobowiązać się musi zbudować kolej 
poboczną do Stryja. Żądał tego minister wojny 
z względów strategicznych. Zobowiązać się musi 
towarzystwo do pobierania wszystkich części Że
laznych z fabryk austijackich. Lecz warunek tpn 
łarwo mu będzie w ten sposób wykonać, że sif- 
rowe żelazo będzie sprowadzać z Anglii, i v< 
wydzierżawionej lub zakupionej fabryce żelaza 
v Galicji przerabiać je  na części składowe.

Posłowie nasi, osobliwie ksiądz Ruczka 
krzątają się około wydobycia jeńców z Galicji z 
niewoir moskiewskiej. Hrabia Rechberg odpo
wiedział, że Moskwa nie chce wypuścić ich z 
niewoli, dopokąd trwa powstanie, z obawy aDy 
znown nie udali się na Dlac boju. W takim ra 
zie hr. Rechberg powinienby się upominać o to, 
aby tylko w niewoli jak jeńcy byli trzymani, a 
nie sitazywaui do katorżnych robót lub na posi
lenie na Sybir.

W arszaw a 27. listopada.
(B z)  Przedwczoraj, wczoraj i dzisiaj wy

wieźli Muskaie do 800 osób w głąb Moskwy bez 
śledztwa i sądu. Śmiało można powiedzieć bez 
śledztwa i sądu, bo skoro z uwięzionych d. 24- 
bm. przeszło 100 osób nikogo prawie La wolność 
nie wypuszczono, a wszystkich wpakowano dziś 
w nocy do wagonów kolei petersburgskiej, to 
musicie mieć wyobrażenie, jaka  procedura musi 
być w cytadeli, kiedy tak szybko kończą śledz

two, dowodzą winy obżałowanemu i skazują na 
deportację. Mogę zaręczyć, iż przywołani pier
wszy raz do komisji, śledczej i zapytani o na
zwisko, usłyszeli natychmiast swój wyrok, nie 
wiedząc nawet z jakiego powodu ich areszto
wano. Małżonka p. Łuszczewskiego, dyrektora w 
komisji handlu i przemysłu, udawała się do Tre
powa, zapytując o przyczynę uwięzienia i depor
tacji jej męża. Odpowiedział je j , że z Peters
burga przyszedł do tego rozkaz, i że sąd war
szawski nie może go zmienić. Zresztą miał do
dać: to szczęście dla wszystkich że się ich wy
wozi, bo nie* wiecie, co się jeszcze stać może z 
W arszaw ą! •

Jesteśmy przygotowani na wszystko. Każdy 
kładąc się spać na noc, ma przygotowaną odzież 
do podróży, bo część nocy może przeżyć na cy
tadeli, a nazajutrz już być w drodze do Tambowa.

Otrzymaliśmy nowego policmajstra. Podpuł
kownik Hempel z oddziału III. kancelarji car
skiej (oddział szpiegostwa tajnego) przyjechał tit 
i objął komendę nad częścią tutejszej policji 
moskiewskiej.

Berg wysyła ztąd deputację wojskową do 
Konstantego, ale aż ten osiędziew Baden-Baden, 
co się ma stać, jeźli Konstanty w Wiedniu do 
15. grudnia niedoczeka się upacyfikowania Pol
ski , Berg miał dać słowo carowi i Konstantemu, 
że do Bożego narodzenia najdalej będzin gotów 
ze wszystkiem, i że rola do reform będzie spra
wiona. Ztąd pochodzą te kolosalne wysełki z 
kraiu Berg chce wychwytać całą inteligencję, 
wszystko mieszczaństwo, wszystką młodzież i 
uprowadzić z kraju. To cały plan jego pacyfi
kacji. Niech spyta Mura wiewa, czy to co po
może. Na czele deputacji ma jechać jener. por. 
Meller Zakamelski, ten, który ś. p. Kononowicza 
kazał rozstrzelać w Warce, a potem wojował z 
Żychlińskim w okolicach Garwolina.

Dziś rozstrzelano w Warszawie Eugeniusza 
Dobrowolskiego, który przed ezterma jeszcze 
miesiącami, jadąc powozem w towarzystwie ad- 
jutanta swego, wpadł przez nieostrożność w ręce 
kozaetwa w Lęc/yckiem, gdy właśnie z obozn 
Skowrońskiego jechał do jazdy Syrewicza. To
warzysze zaklinali go, aby się nie puszczał sam 
na sam bez eskorty. W poczuciu s ej odwagi 
osobistej nie usłuchał tych rad. Dojeżdżając do 
pewnego dworu obywatelskiego, obskoczony z 
nienacka Drzez kozaków, zdołał zaledwo oknem 
powozu rzucić papiery w zboże, których kozacy 
nie spostrzegli. Lecz znaleziono pieczęć. Męczo
ny przez 4 miesiące w cytadeli, musiał się przy
znać w końcu, kim jest, a Moskale rozstrzelali

go, majac jeszcze większą złość na niego, iż był 
oficerem u nich do r. 1858.

Otrzymaliśmy właśnie wiadomość z Augu
stowskiego o rozbiciu dwóch sotni dońców pod 
Wincentą przez jazdę Biandta, przyczeno padło 
do 30 kozaetwa, pozostawiając na placu znaczną 
kolekcję dobrych sztućców, szaszeu i amunicji.

Wczoraj zaś jazda Żychliushkgo alarmowała 
Moskali w Piasecznie tuż pod samą Wars: awą. 
Na wiadomość o tem wyszli huzary z Warszawy 
za rogatki wolskie.

K am ien iec  podolsk i, 24. listopada.
(P )  Braunszweig zaczyna wysyłać powoli 

więźniów naszych bądź do Kijowa, bądź uo gu- 
bernji wschodnich. Dnia 29. października wywie 
źli z Kamieńca do Kostromy księdza Tomickie
go, proboszcza parafii ładyszyńskiej w powiecie 
hajsyńskim bez sądu, bez śledztwa, nie powie
dziawszy mu nawet za co go wywożą. Kapłan 
ten bardzo znakomity kaznodzieja, człowiek ze 
wszech miar zacny, całe życie swoje poświę
cał umoralnienin i oświacie ciemnego włościań- 
stwa. Z ust jego nie padło nigdy słowo podbu
rzające lud przeciwko władzy moskiewskiej. Lecz 
pasterz, który w włościanach lepsze budził wy 
obrażenia i uczucia, zdał się Moskalom za nadto 
niebezpiecznym, iżby mieli go oszczędzić.

Lecz i w tym razie nie postąpili sobie otwarcie, 
lecz użyli powagi duchownej za naniebne narzę
dzie swych celów. Tutejszy ksiądz biskup obrz. 
łac. wezwał księdza Tomickiego do siebie, i 
prawie z przedpokojów biskupich porwano nie
szczęśliwego. P o  w y s c e z a j s z e m u  p o w i -  
d e n i u  policmajster na krok go nie odstąpił, aż 
dopóki nie zajechała kibitka z dwoma żandar
mami, którzy go odprowadzili aż na miejsce 
wygnania.

Wiadomo w am , że Anienkow przy końcu 
września i na początku października odbył podróż 
inspekcyjną po swojem wielkorządzwie. Byl i u 
nas, odbył rewię czynowników, zwiedził turmy, 
wyłąjał policję, kazał sobie przedstawić obywi 
teli ziemskich, których zjechało się aż 7 (sami 
urzędnicy) i przemówił do nich kwiecistym bardzo 
stylem : „Rząd nie jest kurą, jaj nieść nie może 
zatem gdy potfzebuje pieniędzy, nakłada podat
ki (t. j. kontrybucje), a te naieży bezzwłocznie 
płacić." Czynowników zachęcał, aby kupowali 
dobra na Podolu, bo car tego pragnie. Czyno- 
WLicy mają więc teraz upoważnienie obławiać 
się do sytu, by potem móaz kupować posiadło
ści ziemskie. Deputację żydów upomniał, aby 
aie handlowali z miateżnikami.



Popełniono tu okropne morderstwo. Jeden 
z młodych urzędników, szpiegów moskiewskich, 
tak zwany popowicz — zarznął młodą 161etną 
dziewczynę, i pokazał zawczasu co potrafi, uczy
nić na czele bandy zbójców, gdy go car wezwie, 
obiecnjąc medal z a  u s e r d j e .

Obiega od dwóch tygodni pogłoska, że Mo 
skale będą zabierać srebra obywatelom.

W tej chwili dowiadnję się, że niemal wszy
scy ochotnicy polscy, których Moskwa zabrała 
do niewoli pod Radziwiłłowem dnia 1. lipca b. 
r., i których odprowadzono następnie do Kijowa, 
wyrokiem tamtejszego sądu polofaego skazani 
zostali na posielenie w Sybir. Austrjackich pod
danych było między nimi 92, — z tych 81 idzie 
na wygnanie 1 1  zaś jako zbyt młodych jeszcze 
mają wydać rządowi austrjackiemu. (Pożądane 
byłyby nazwiska. P. r.)

Z H rubieszow skiego  29. listop.
(A) Trzydzieści trzy lat kończy się w tej 

chwili, gdy garstka naszej szlachetnej i odwa
żnej młodzieży wykonała ów pamiętny zamach, 
w skutek którego wywiązała się walka 1831 r. 
Drogato rocznica dla serca każdego Polaka, 
teraz po raz pierwszy z dziwną świetnością bę
dzie obchodzoną. Bo też naród cały pod bronią, 
ucierający się na ogromnej przestrzeni naszych 
ziem ojczystych, żywiej niż kiedykolwiek uczu- 
wa uroczystość i zapał podobnej chwili.

I my też zdążamy ku pierwszej rocznicy 
teraźniejszej walki, a tymczasem przygotowuje
my się, aby ona w świetności nie ustąpiła ża
dnym innym obchodom. Świetność nasza, to 
nasze oddziały, te garstki bohaterskie, których 
żadna przeciwność nie złamie i od raz zamie
rzonego celu nie odprowadzi.

Po nieszczęśliwych wyprawach z końca prze
szłego miesiąca, zdawało się nam, że kraj musi 
na chwilę odetchnąć po tych wysileniach. Ale 
ta chwila nie była długą. Oto w nocy z d. 26. 
na 27. t. m. w naszych lasach i gajach w po
bliżu przeważnych sił moskiewskich i snujących 
Się wszędzie kozaków gformowały się dwa od
działy, wprawdzie nie wielkie liczbą, lecz silne 
duchem jak i ich ożywia. Rozrzewniający był 
widok tych ludzi, z których nie jeden osiwiał 
w bojach, prowadzonych na obydwóch półkulach, 
za sprawę uciśnionych narodowości, gdy teraz 
na ziemi ojczystej wystąpił zbrojno dla zwal
czenia wroga.

Staraniom administracji tutejszej należy od
dać sprawiedliwość, że tak broń, jako też i inne 
przedmioty, służące do uzbrojenia i ubrania, 
były zebrane w dostatecznej ilości i praktycznie 
obmyślane. Brak tylko wielki u nas ciepłego 
odzienia, a mianowicie kożuchów, gdyż Moskale 
uważają takowe za wojenną kontrabandę i

wszelkich usiłowań dokładają, aby wstrzymać 
dostarczenia tychże z pogranicza Galicji.

Oddziały nasze, dowodzone przez majora 
Zarembę i kapitana \Vr., po jednodniowym przy
stanku w lasach dla zebrania się i urządzenia, 
z najżywszą wiarą w świętość swej sprawy wy
ruszyły w Imie Boże dalej w głąb kraju dla 
wejścia w ogólay ruch operacyjny, dowodzony 
przez jen. Kruka, złożywszy przed wymarszem 
uroczystą przysięgę, że broń, którą im naród 
powierzył chyba od ich trupów Moskwa odbie
rze. Szczęść im Boże w tej nierównej walce, a 
my co niestety musiemy pozostać na miejscu, z 
nową energią bierzemy się do zbierania nowych 
zapasów a mianowicie ciepłego ubrania na teraz 
najpotrzebniejszego.

Ostatnie w iadom ości.
Z Paryża donoszą do dzienników najrozma

itszych barw, iż tam nikt nie wierzy w przyj
ście kongresu do skutku. Tymczasem półurzę- 
dowe głoszą ciągle o przygotowaniach do kon
gresu. Jedni widzą w tem tę samą taktykę 
napoleońską co przed wojną włoską Wtedy i 
Monitor nawet wdał się w bałamucenie publi
czności i w chwili gdy z Wiednia wychodził 
rozkaz do wojsk, przekroczenia granicy, on ogo- 
sił wiadomość, że konferencje niezawodnie przyj
dą do skutku, że Austrja przyjmuje podstawę 
ugody i t. d. Inni znowu widzą w tem zamiar 
zebrania istotnie kongresu, choćby bez mocarstw 
pierwszego rzędu, na którymby przyszło ścisłe 
przymierze do skutku.

Tymczasem dzienniki włoskie donoszą o 
mowie króla Wiktora Emanuela, mianej w Flo
rencji do witającej go deputacji miejskiej. Król 
włoski bez żenady zwykł się wyrażać o spra
wach dyplomatycznych. I tym razem więc po
wiedział : „Przyjmuję wyrazy lojalności kraju i 
gotowość do ofiar tem chętniej, im prędzej bę
dę musiał da nich się odwołać. KoDgres. jest 
niczem innem jak  wybiegiem wojennym, aby za 
jego zasłoną tem wygodniej do wojny się przy
gotować. Czy wierzycie panowie, że nasz sprzy
mierzeniec, cesarz Francuzów, choć chwilę łudził 
się pokojem w skutek kongresu? Dzieciństwa — 
właśnie tak mało ja k  ja . My wiemy że wojna 
jes t nieuchronną, i chcemy ją  z całą siłą i eon 
aniore prowadzić, a tutaj liczę na Szczerą po
moc wszystkich moich ludów.*

Król włoski w tych dniach już przybyć ma 
do Paryża, aby do chrztu trzymać wnuka swego 
a syna księcia Napoleona, Wiktor Emanuel jest 
exkomunikowanym przez papieża, więc arcybi
skup włoski musiał wyrabiać osobne pozwolenie 
dla króla, pomimo tego do trzymania wnuka do 
chrztu jako ojciec chrzestny.
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Podczas gdy ministerjum angielskie dało 
odmowną odpowiedź na zaproszenie kongresowe, 
to członkowie parlamentu w większości swej 
mają być innego zdania jak  dzienniki z Londynu 
donosi. Właśnie w tym kroku widzą przyśpie
szenie wojny, w której Anglia pomimo zajęcia 
stanowiska neutralnego, jednakowo neutralną zo
stać nie może. Donieśliśmy wczoraj o odbytym 
dnia 17. listopada pod prezydencją lorda Camp
bell mityngu na rzecz Polski. Drugi podobny 
mityng odbył się znowu dnia 24. listopada w 
innej dzielnicy miasta Londynu, w którym oprócz 
lorda Campbell jeszcze większa liczba lordów i 
członków parlamentu udział wzięła. Z tego 
wnosi korespondent do Bołsohaftera z Londynu, 
iż w kołach parlamentarnych nie podzielają zda
nia ministerstwa co do kongresu.

Memoriał dtpłomatigue z soboty podaje ana
lizę odpowiedzi mocarstw pierwszego rzędu, 
którą streścić można jak  następuje :

A u s t r j a  przyjmuje kongres w zasadzie, 
lecz żąda programu.

P r u s y  przyjmują kongres bez programu, 
lecz zalecają, aby go odbyć jako konferencje 
ministrów bez osobistego udziału monarchów.

M o s k w a  zgadza się zupełnie na ideę cesa
rza Napoleona o kongresie. I ces. Aleksander 
życzył sobie powszechnego rozzbrojenia, lecz 
wydaje się ma pożytecznem, aby zwołujący kon
gres i program kongresu ułożył. (Kreuzzeitung 
berlińska zapewnia, iż Moskwa w swej odpo
wiedzi nie żąda programu, lecz jedynie porozu
mienia się co do głównej podstawy kongresu.)

A n g l i a  odrzuca wprost na  t e r a z kongres.
Oprócz tego donosi Memoriał diplomatigue 

że Dania wezwania Anglii do przystąpienia do 
odpowiedzi angielskiej, nie przyjęła, przeciwnie 
radziła gabinetowi angielskiemu przystąpienie 
do kongresu.

W sprawie duńsko-niemieckiej bundestag 
uchwalił, aby aż do zakończenia sporu, ani re
prezentanta za Holsztyn od króla duńskiego, 
ani reprezentanta od księcia pretendenta nie 
przypuszczać na posiedzenia.

Komisja wysadzona z Izby berlińskiej do 
sprawy księztw nadłabiańskich obradowała już 
nad wnioskiem konserwatystów Heidta i Eulen- 
burga, aby rządowi pruskiemu Izba oddała do 
rozporządzenia wszelkie środki, potrzebne do 
popierania tej sprawy. Komisja wezwała mini
sterstwo, aby się oświadczyło, co w tej sprawie 
uczynić zamierza. Lecz oświadczenie komisarza 
rządowego było niepewne, niezdecydowane. 
Rzekł on, iż „w tej chwili rząd żadnych wyja
śnień dać nie może. Sprawa księztw leży rządowi 
na sercu, lecz musi on unikać wszelkiego przekwa- 
pienia w ułożeniu i w ogłoszeniu swych posta
nowień, gdyż takowe rozstrzygają o wojnie lub
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pokoju. Prima facie (na razie) mocarstwa Są 
związane traktatem londyńskim, więc odstąpie
nie teraz od tego traktatu mogłoby wywołać 
wojnę europejską."

W skutek tak niepewnych oświadczeń ko
misja jednogłośnie uchwaliła, wnieść do Izby 
odrzucenie projektu konserwatystów

W narodzie niemieckim wzburzenie z powo
du sprawy księztw coraz więcej bierze górę. 
Jnż kilkadziesiąt stowarzyszeń turnerów i strzel
ców przesłało do komitetu Nationalvereinu o- 
świadezenie, iż na wezwanie jego będą się sta
wiać pod bronią do walki z Danią.

Jak szerokie Niemcy, tak wszędzie odbywają 
się na rzecz walki zgromadzenia ludowe. Zbie 
ranie ofiar czyli podatków już się rozpoczęło, a 
wysadzony przez Nałionaioerein komitet bratniej 
pomocy, złożony z samych prawie wojskowych, 
mający kierować walką, już rozpoczął swe czyn 
ności, założywszy swą siedzibę w Getyndze.

Mocarze niemieccy usiłują zapobiedz temu 
ruchowi narodowemu, mogącemn łatwo po za 
wytknięte teraz granice wystąpić. W tym celu 
Bundestag ma przyspieszyć egzekucję w Holsz
tynie wojskami Saksonii i Hanoweru z rezerwą 
wojsk austrjackich i pruskich. Z drugiej jednak 
strony Dania oświadczyła, iż egzekucje w Hol
sztynie uważać będzie za c a s u s  b e 1 1 i , a je- 
źli się sprawdzi wiadomość wczorajszego tele
gramu, iż Anglia w razie casus belli da pomoc 
Danii w flocie wojennej, to Bundestag długo się 
jeszcze namyślać będzie, nim do egzekucji przy
stąpi.

Najspokojniej jednak jest w samych księ
stwach Nadłabiańskich. Zaledwie mniejsza po
łowa urzędników i to samych prawie sądowych 
odmówiła przysięgi, gminy zaś wiejskie wysyłają 
dobrowolnie deputacje do Kopenhagi, aby powi
tać nowego króla Krystyna IX. Jeżeli Niemcy 
nie zdołają wzniecić powstania w samym Hol
sztynie, to wszelka groźba NationaIvereinu skoń 
czy się na słowach. Naród niemiecki pospie
szyłby dopiero wtedy na pomoc księztwom, gdy
by tam walkę rozpoczęto.

Stan wojenny czy stan oblężenia nie będzie 
jeszcze teraz ogłoszony w Galicji. Wszystkie 
przygotowania ku temu miały już być uczynio
ne, już podobno i ogłoszenie drukowano, lecz w 
ostatniej chwili ministerstwo inaczej zdecydować 
się miało i wstrzymało publikację. Teraz dowia
dujemy się, że obecnie wyjść ma jedynie obo
strzenie przepisów paszportowych. Oprócz tego 
mają być wezwani wszyscy posiadający broń, 
aby ją  złożyli, a kto ma waffenpas, aby się sta
rał o nowe potwierdzenie. Rozporządzenie to ma 
wyjść w tych dniach.
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